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Ceny o g ł o i a e ó  (aaoaaów): Wiera aoap&i. 
tabelaryeuy i lieebówy 1 Mk 30 L — Droba* 
tłaatya drukiem podwójnie.

Nadeełane i nekrologia po 3 Mk 6Q f , po kronice i komanlksi; 4 Mk, aa wieraa 
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adresem: Lwów, <1. Wałowa Nr. 31. I. piętro (nad mazanin**),

Naczelnik Państwa postanowieniem * 
ibia 13 lutego b. r. z*n ,iar*wa( Henryka 
Dobrowolskiego prezesem laby kontroli we 

Lwowie, .

Minister ptczt i telegrafów semiano- 
**ł dyrektorami urzędów pocztowych w 

klasie rangi, następujących starszyeh 
kontroloióv pocstowyeh w YII. klasie rangi: 

Kosinbńskiego, Ignacego Btłobańskie- 
8°> Antoniego Kom&aa, Antoniego Watzka, 
M chała Gawlińskiego, Oskara iSacka, Moj­
żesza Lindenbtuma, Jafeóha Schteibera, A- 
folfa Sporna wr. Lwowie, Ludwika Guntera 
w Tarnowie, Franciszka Feczrę w Prze­
myślu, Tadeiuza Kossowskiego w Brodach, 
Michała Stankiewicza w Kcłeinji, Kuria Ber- 
g • w Stryja i Wiadjełam* Kańskiego w 
ZłoeNowio, tndzei nadał posadę wicedyre­
ktorów dyrektorowi Janowi Koeiulińekiemii 
ur-ndł p«t'ttnwo-tcldfrificsRein;o Lwó* 2, & 
d y r e k t o r o w i  I g a a e e & u  B r ł o b o ń s k i e & u  urzędu 
pocztowo ;d'l ’g-afiesnego Lwów 1,

Minfster Wjsaań B iigijnych i Oświe­
cenia pabl cin go reskryptem z dsi» 24 la­
nego 1920 I. 2962/S. II. aadrł klagom I - Y .  
Prywatnego gimraayum reaKe^o 88 , Naj- 
•więtssej Bcidaifjy * N-uaretu w Stryju pra 
Mo publfa*?.cś i, tudiiei prawo *yda«*rik  
żwi*dectw, mająeych ważność świałectT' 
®*kół r.ądoryeb na lata szkolne 1918/19 i 
*919/20, z tern jein»k ogrsuicióaiem, ie 
prawo to moie być aastosowane .tylko do 
**ycsaia; cb uc*en;.e, urięsacs&iącyth na co- 
diienną n^ukę w tym sakładiie.

Dekietem a dnia 15 m&rca 1920 L. 
200/pr. aamianował prezydent dyrekcyi pofst 
i telegrafów we L towie asystenta p orto ­
wego Władysława Niiuika, starsayb ofieya*- 
łem pocatowyn. IJ kl. w IX. kl. ratgi gr. 
D. nraędników państwowych a poaostawie- 
ttiem w dotychcKfsowem miejscu słuibowem 
t, aa. w dyrekcyi pocat i telegrafów we 
Lwowie, ___

* Minister Wysaań BsligijnycH i Oświe­
ceni* Publicznego w reskrypcie a dnia 1 
marca 1920 I, 3268/8. II. nadał prywatne- 
ma gimnntyum wyissemu i realnemu im. 
Adama Mxkiewiesa we Lwowie, prawo pa- 
biiczsości, o u t  prawo odbywania egaaainów 
dojraałcści *i wydawania świadectw dojraa- 
łości, mających wałnosć , świadectw szkół 
rządowych nn przeciąg lat 1919/20 i 1920/21.

Generalny Delegat Baąda zamianował 
kancelLtą Mich.ł* Jakiela, ofieyałem kan­
celaryjnym w X. klasie rangi.

M>ntsteral:wo zdrowia public>u«gu j« i - 
porsądt^nism s dnia 5 marca 1920 Nr. XI
11218/868 unosiło  ?u"kt 1. w rm sn cb 
ten w u tsie  ap ekaiskiej. obow:ąivsiących 
od 15 gru'a;a 1919, w ten sposób, ie przy 
oblictańu naleiytości aa leki obowiąa waó 
ma araędowa relacja marki do korony 
7 Mk. =  10 kor.

U s t a w a
e dnia 24 lutego 1920 r. w przedmiocie 
lik w idacji Lwowskiej F ilii  W ojennego 

Zakłada dla obirotn ib o iem .
Art. 1. Lwowską Filię Wojennego Za­

kładu dla obrotu aboiem w Wiednia asn&je 
się s dniem 1 listopada 1918 r, aa »*n-ok tny 
stkład pod naiwą „Wojenny Z kl d dla 
obrotu aboieai we Lwowie — w likwidacji'.

Art. 2, Zagład powyigiy likwiduje Bię. 
Główmy U nąi Likwidacyjny przeprowadzi

tę likwidację w poroaniaienia a Minister­
stwem Skarbu.

Art, 8. Niedopusacialue są egaekueye i 
Łym«fi*ow>e aarfądienia dk  prętąnsyś, skie­
rowanych przeciw Zakładowi o ile nie cho- 
dri o umowy, aawarte a Lwow§Vą Filią 
Zakładu.

Takie egukacye i tymesa owa a&rsą- 
dsenia jui dozwolone- od 1 listopada 1918 r., 
mają byc praea sąd a arzętta z^staaowiooe,

Ar 4 Ustawa niniejsia wehodti w ty­
cie (  dniem ogłoszenia.

Art. 6. Wykonanie tej ustawy ^oruei* 
się Prraesowi Głównego Urzędu Likwida- 
eyjaego, a w części dotyczącej postępowania 
sądowego — Ministrowi Sprawiedliwości.

Marszałek
( —) Trąmpmttusrsi

Prezydent Ministrów:
(—)  L. ShulaK

Prezes Głównego Ursędn Likwidacyjnego:
w z.

( —) J. Karśniclń.
Minister Sprawiedliwości:

( —)  Jim Heb&B-yteh.

U S T A W A
t  dnia 27 Intego 1920 rokn w przedm io­
cie  wypuszczenia. 5 pr«e. krótkoterm i­
nowej wewnętrznej poiyezk i państwowej 

z r ,  1920. .
Art. 1. Upowainia e ę Ministra Skar­

bu do wypuszczenia 5 proc krótkotormino- 
wej poiyezki państwowej 1920 r. * pjęcio 
l«tmm od daty wypuszczenia terminem 
sfiaty do wysok ści trzech miliardów marek, 

Art. 2. Obligaere pięcioprocentowej 
krótkoterminowej wewnętranej poi -cik? pań­
stwowej z r. 1920 są wyp'>czezabe seryami 
po 20 milionów marek, kaida w odciskach, 
których wysokość ustali Minister SUrbu, 

Art. 3. Minister Skarba ma prawo 
souzynkąc od 1 maja 1922 r , praystąpiś 
d j przedtermibow^go (arfc. 1) wykupu obli-

gncyi poiyezki, całkowitego lab częściowego, 
aeryami w drodae losowania z opłatą pro­
centów do dnia, a^talosego dla wrkupn.

Art. 4. Procenty od poiyezki płatne 
są za kaide półrocze z dołu, w dniach 1 
stycznia i 1 lipca kaidego roku.

Art. 5. Po opływie tetmioa, ustalone­
go dis spłaty lab wykapa przedterminowego 
obligacyi pięcioprocentowej krótkoterminowej 
wewnętrznej poiyezki ^tństwowej z r. 1920. 
mogą być ie obligacjo przedstawiano dodat­
kowo do spł ty w ciąga lat 30.

Kapoay mogą być przedstawiane do 
spłaty w ciąge lat pięciu od dnia ich płat­
ności.

Ob igacye i kupony, ni« przedstawione 
do spłaty w powyiiaych termina-h, stają 
się niewaine.

A"t. 6. Kupony ód obligacyi pięciopro­
centowej krótkotermiaowej wewnętrznej po­
iyezki państwowej z r. 1920 wolne są od 
podstków od kapitałów i podatków rentowych 
i będą przyjmowane przy aiszezaaia podat­
ków i opłat pań8iwowycb.

Art. 7, Ob'igaeje pięcioprocentowej 
poiyrzki państwowej z r. 1920 mają wszel­
kie prawa papierów, posiadających bezpie­
czeństwo nusilarn ;„i mogą być aiywans dlc 
lokacji ktjsitałó'7 osób, pozostających p*d 
pieką i korat,ilą, jakotei kapitałów funda­

cyjnych. kościelnych, kor?oracyj publicznych, 
kaucyi cywilnych i wojskowych, depoaytów, 
oraz dla konwersri innych papierów pa- 
bllcanych.

Art. 8 , Poiiczka krótkoterminowa bę­
dzie przyjmowana i! yari przy uisaezaaia 
zamierzonej -zoiyczki przymusowej rentowej.

Art. 9. Wykonanie niniejszej ustawy 
powierza się Ministrowi Skarbu.

Marszałek Sejmu:
( —) Trąmpcsyńslti.

Preaydent Ministrów:
( —) Leopold Skulski.

.Minister Skarbu:
( —) TP. Grabski.

Ma r y a  k a z e c k a . 21)

LISTY DO KESSER.
„Tym którzy tlę miłują 
a ni* innym“.

(Ciąg dalszy).
Ale godziny tkliwości i zapomnienia, 

Móre przeiyli, — 11 8 powtórzyły się wię­
cej, — Poszedł na wn n a terrtz umiera, 
ł zdaje mu się, ie  od ty eh dnóch spotkań 
hliędty niemi, upłynął cały wiek jego iyeia.

Ma twarz strawioną gorąezką, zbolałą 
i zmienioną, z kurozowo Zaciśniętymi ustami, 
Iwarz wykrzywioną, człowieka konającego, 
îa bladej twarzy roziarzone policzki prawie 

krzebijają skórę, powieki są rozralone a ire- 
&icc szkliste. — Mówi głosem cichym, prze­
rwanym, dziwnie przejmującym.

W gorączce idaje mu się, ie jego uko­
chana odjeidi* ku jakiemuś obeemu, weso­
łemu miastu, *iedz;by zbytku i rozkoszy, dla 
kiego na zawsze niedostępnej. Pot‘-m yrze- 
chedti w gorączce, j#kąś sieją spotkań i mi- 
i* jasny plae z hsftuiąeą kob-etą, a wszędz:e 

azy z daleka, ogromna wrzawę wojny.
Z fotografią w ręku umiora...

Siotra Marta m» twarz bladą, piękną 
! dyskretsą, nosi szary jak chmura habit, 
ł jest potresze czarodziejką. Ndoie być takie

wrófką nieszczęśliwą, któr* ma w sercu 
?karby dobroci i prawdziwego miłosierdzia, 

J  ie być t:kie przeciwieństwem dzi- 
sieistej ncorzluośc o której ktoś słusznie 
powiada: „ie  je t nie<em isnefic, jak sxy- 
derczem naigrywaniem się z nauk Oh/ystn 
siwych, które zamykeją się przecież w je- 
dnem, jedynem słowie, a tem jest: „Litość*, 

Siostra Marta uaie z ramy mi mówić, 
choć słowa jej często przerywa lekiti, ury­
wany kaszel, spowodowany dawną jui i pe- 
Voleą chorobą piersiową —  i nmie z nimi 
milczeć

T  trie jcdnsm speirzeniem lub dotkuię 
ciem awej białej dłoni, p trafl wywołić na 
twarz ch rannych wyraz tolu lub radości, 

Godiiennie rano, spowiadają si« u jej 
kolan, z pokerą, płaczą, wątp ą, błagają, 
oburzają się, a w końcu otrzymują przeba­
czenie

Siostra Msria uprawia dla nnoyoh 
ogród, którego drogi wi;ą się pyszsą barwą, 
wśród iywopłotów. Między sk rbami, których 
tam jeat. bez liku n;jwięcei krasy mają róże.

Jeden z ranni* h chodzi całemi godzi­
nami pomiędzy kl mh;mi rói, krokiem kie- 
p>Vn ni — poniewai jest zigroicny zupełną 
utratą wir ku.

Myśli ciągle nad ciemną zagadką iyeia, 
Jest eichy i bardzo spokojny, i tylko 

jedna siGstra Marta się domyśl* jaką głę­
boką iał-ść, kryje ten pozorny spokój.

Wi ’, ie  zupełnie zaniewidzi, przytłacza 
go więc ta bkska perspektywa eienmośći, 
w której pogrąiy się na zawsze,

Z tego sttje się cały chorym. Kaidego 
1 ranka czuje się tak z<mczonjm, ie myśli 
z tęskne tą o wieczornym spoczynku,

Kiedy siostra Marta wchodzi na salę, 
yodnosi uiewidomy swoje smntne, pół za­
gasłe oczy, które dawniej tyle rzeczy wi­
działy, i dlatego moie odgadują te m  wszy­
stko tak pr edziwnie. i patrzy niemi dopóty, 
t i  go dobre oczy siostry Marty dostrzegą, 

Pewnego dnia zapytuje go siostra 
Marta z drskretnem współczuciem, czemu 
jest najsmutniejszym, ze wszystkich?

W  jego na wpół zagasłych oczach po- 
j w a się jakby zdziwienie Jrkło ma na to, 
tej słodkiej i nieznanej siostrze odpowie­
dzieć ?

Tłumaezy się nieśmiało, a tymczasem 
białe palce siostry Marty spoczywają mu na 
ecisch opatrunkiem.

Mówi jak siaka i pragnie uparcie coś 
snaleśó, aieby uratować eię od zwątpienia, 
ale n’ C nie ztftehdzi, opróa* bolu, który 
go wyoełaia,

Mówi jak. nie jest w stanie żyć dłużej 
Siostra Marta, nisa te stora nabrzmi*- 

łe łzami na jeden dług., smutny szaur, 
i dzini się, że por&z pierwszy w życiu, nie 
zaajduje pociachy dla cierpiącego Szuka 
cichych słów ukojenia, ale napróżnol Więe 
białą, piękną i dyskretną jej twarz, p o - lę­
ka bezmierny smutek.

Tymczasem niewidomy powtarza upar­
cie i i  goryczą:

— A  w;dti siostra, jaka to rzecz tru 
; dna i BicuioZ ba — żyć.

L I S T .
Jest gdzieś na świeeie zapadły kąt norweski 
Gdzie morze drży i złote pieśni śpiewa 
A w nim jest łódź z wonnego jak kwiat

[drzewa
Go lśniące wiosła i żagiel ma niebieski.

Cudna jest podróż w ten Kraj zaczarowany 
Przestrzeń od dobrych ludzi ciłkiem pusta, 
Łódi elent mknie, dzień dźwięczy jak organy 
Mówisz, co chwila przynosi ci na usta.

Łódź cicho mknie, tul> się w mgieł nieśmia­
ło ś ć

3>T26«aa bajki nrok na wodzie leiy
0 niewidomej, bladej, dziewczynie z wieży 
Go gw izdy wczesnej miała przedziwną białość.

Łódź cicha m k»ie. nskryła ją tęsknota 
T» co po morzu cichą opieVą chodzi 
Możnaby rzec,, ztwknęła bajkę w łodzi
1 w pieśni morza ze słonecznego słota,

Tak bardzo kocham ten dziwny kąt norweski 
Tak bardzo tęsknię za morzem które śpiewa 
Za ową ł :diią i  wonnego jak kwiat dm wa
Go lśniące wiosła i żagiel ma niebieski.



%
W d*isiejB»ej Gaeccie L m csU tj  ogło­

szone jest Bozporządzeuie Generalnego De- 
i *»',» Bządu o środkach ochronny eh prze­
ciw zawłóczeniu zarazy płucnej bydła roga­
tego z zieiii b, Królestwa Kongresowego. 
Wołynia i Ziem wschodnich zostających 
pod zarządem polskim.

Z Rady Ministrów.
Bada Ministrów na posiedzenia w dnia 

32 b. m. przyjęła następujące projekty uataw:
0  org»nizacyi urzęda z emskiego, o orgaoi 
zatyi ludowej szkolnictwa rolniczego, o tym 
czasowej orgsniaacyi Władz administracyj­
nych w drugiej instancji na obszarze b, 
Księstwa Galicji i Lodomeryi wraz z W, 
Księstwem Krakówskiem przjezem zadecy­
dowała utworzenie cztirech województw z 
siedzibą Lwowie, Krakowie, Tarnopola i 
Stanisławowie. Ponaazo p z jją ła  wniosek 
Ministerstwa poczt i telegrafów o podwyi 
■zenie optat pocztowych i telegraficznych od
1 kw.etn a b. r. oraz wniosek Ministra 
■praw zagranicznych w sprawie przystąpie­
nia Polski do międzyntrodowej publikacji 
taryf eiowycb.

~Ł frontów.
Kamuilkat 

wwYzawskłega sztaba iaieralie«i
Jt dn.j 23 marca lhhd.

Nieprzyjaciel ponowił zacięte ataki na 
całej rozciągłości frontu poleskiego ze szcze­
gólnym uporem, uderzając na Szeliszczs 
wzdłuż bnii kolejowej Bzeczyca-Kalinzcowice 
i na wieś Habnoje. Po kihUjgodiinayeh wal­
kach ataki zostały odparte. Na Wołyniu 
bolszewicy w dniu wetorajsrym po przego­
towaniu artyltryjskiem, przeszli do ata.;o 
na linii rzeki Słcezy między Ostrepolem oraz 
Lubarowem.

Uporezyi.e usiłowania sforsowania rze­
ki, powtarzające się kilkarotnie, zostały uda­
remnione przez męstwo naszych kołnierzy 
i energicznie prowadzone manewry.

Na odc.nnu Zwiachla nieprzyjaciel wy­
czerpany poprzednimi bezowocnymi atakami 
ogranicza; s.ę do ostrzeł.wamja ogniem arty- 
leryi naazych pozycji, usiłując równocześnie 
zaskoczyć kawaieiyą wysunięte nasze pla­
cówki,

Na przedpola Olewsko trwają zacięte 
walki z napiorająeeui kolumnami bolsze- 
wickiemi. Bówniei na Podolu ataki bolsze­
wickie trwają na odcinku Latyohowa. Po 
ich odparciu oddziały nasze przeszły do 
kontratak., zdobyły kilkanaście karabinów 
maszynowych i wzięły znaczną ilość jeńców. 
Bowmei udafemniony zostił atak nieprzy­
jaciela u j Karać .yjowce i Nową U:zycę.; 
Pierwszy zastępca szefa sztabu generalnego: 

K u m k i, pułkownik,

Sejm walny.
134 posikhaenie Sejmu rozpoczęło się 

o godz. 4 30 po poł.
Wśród interpelacji znajduie się inter- 

pelacjL f  Wł»dysława D ę b s k i e g o  i tow, 
(Związku ludowo-naroaowcgo) w sprawie 
frondy urzędników Ministerstwa spraw zagr, 
laterpelanci powołując się na głosy prasy, 
przytaczają, ie owa fronda prowadziła już 
walki z róiaymi gabinetami, a teraz prowa­
dzi ją z gabinetem obecnym, Posługiwała 
się ona dotychczas róinemi pismami, a takie 
przy pomocy kapitałów, dostarczanych jej 
przez najbardziej skompromitowanych gor- 
manofilów, obok byłej emigracji petersbur­
skiej. Przeprowadziła przewrót redakcyjny 
w Kuryeree Polskim. W kaidem Państwie, 
fronda taka doprowadziła by do dymisji 
urzędników, któr-y w niej biorą ndział. 
Jakąi gwarancję — zapytują interpelanci — 
m a . Bząd, ie  .ithiwa jego będą dobrze 
strzeżone, albo ie  jego dyrektywy będą ści­
śle wykony wadu, gdy korespondentom pism 
zagranicznych, zasięgających opinii w Mini 
steratwie spraw zagr., urzędnicy owi wska­
zują dzienniki opozycyjne, jako źródło infor 
maeyi.

Sejm przystąpił do dalszej rozprawy' 

nad r rserUo»miem o katach chory ot,

P. D e B o s s  et  zwraca się do Ministra 
ochrony pracy z następującą sprawą:

Za czasów rosyjskich w myśl przepioów, 
fabrykanci obowiązani byli dostarczać robo­
tnikom swoim szpitali i jakkolwiek fabry­
kanci w Warszawie wykręcali się od tego 
oboa.ątka, na prowincji istniały tanie szpi­
tale, Z okazji zamierzonej reformy, niewia­
domo jakiem prawem jut teraz zabiera się 
fabrykom, funkcjonujące dobrze szpitale i 
psuja się stosunki sanitarne jui uregulowane, 
Dzieje się to kosztem warstwy robotniczej, 
Pi miewał ier-1 planowana opieka zdrowotna 
ma objąć eii* / szereg instytucji, powinno 
się budować nowe szpitale, a nie likwido­
wać jui istniejące. Tymczasem zlikwidowano 
gwałtem szpital w Dąbrowej i Hucie Ban­
kowej. Nie powinno się to dziać obecnie, 
gdy wejście w łycie nowej ustawy przewi­
dziane jest w 3 late.

P. Bo j a n o w s k i  godzi się na propo­
nowane przez poprzedników popruwki, przyj­
mując zrusztę ustanę, proponowaną przez 
większość komisji. P. ( skrzy pek  imieniem 
stronnictwa ludowego oświadcza się za usta­
wą, P. S u h g o w s k i  zwraca uwagę, łe usta- 
wa obejmuje nie tylko pracowników przemy­
słowych, a więc robotników, ale takie pra­
cowników innego rodzaju jak urzędników 
państwowych, komunalnych a nawet urzędni­
ków rolnych i leśnych. Na Zachodzie spra­
wa ta przedstawia Rię zupełnie inaczej, lam 
najpierw objęto ubezpieczeniem lub robotni­
czy, a dopiero półaiej inne kategorye pra­
cujących, Mówca przeciwny jest objęciu 
ustawy mrcędaików jut teraz, kiedy Państwo

Polskie posuda tak wielu nieukwalifikowa- 
nyeb tiuędników. Stawia wniosek, aby usta­
wa objęła nie tyłki ubezpieczenie robotni­
ków p» miastach, ale takie na wsi tudziei- 
by Bząd przygotował w jik  najkrótszym 
ci asie projekty o dalszych ustawach ubez­
pieczeniowych. Przedstawiciel Ministerstwa 
ochro./pra^y  p, T n r o w ic  z zaznacz*, łe 
przedłoiona ustawa jest wspólnym projektem 
Bządr i komisji sejmowej, opartym ua de­
krecie s 11 stycznia 1919, nie jest to ani 
kopiu ani naśladownictwo ładnej ustavy 
istniejącej. Trudność polegała n» łem, łe 
tueba było uzgodnić trzy typy ustłw istnie­
jących je na ziemiach polskich, a nadto 
trzeba było pokonać trudności, połącirne z 
centralizowaniem kas chorych. Przyjęto więc 
■ tego powodu podstawę organizacji tery- 
torralnej. Ponadto szło o to, aby ustawa 
obejmowała jak najszerszy zakros nbespie- 
czonyeh.

Wprowadzenie tej nstawy napotka n i 
liczne trudności, Które Biąd przewidując po­
stanowił zorganizować najprzód kilka insty- 
tuey wzorowych. W nich to wychowywali 
by się pracownicy dla innych przyszłych 
zakładów.

Środki materyaine na to uayskał Bząd 
dopiero we wrześniu z. r. W najbliiszym 
ezasie mołliwem będzie utworzenie kaiy 
chorych w Warszawie. O weześniejszem zor­
ganizowania tych instytucji nie mogło być 
mowy, penie wał nie posiadaliśmy nawet na 
to uchwały sejmowej i dopiero teraz po 
uchwaleniu ustawj, będziemy mogli utwo­
rzyć w przeciągu czterech tygodni kasę cho­
rych w Warszawie. Wobec licznie zgłoszo­
nych poprawę*, mówca zastrzega s>bie gros 
»rzy poszczególnych paragrafach obecnie 
zaś jui zwraca uwagę na dwie poprawki, 
któreby — zdaniem jego — zepsuć mogły 
cułą ustawę. Jedna zmiei >a do ograniczenia 
wysokości zuiooków ubezpieczonych, przez eo 
wykluczyłaby szereg osób z ubezpieczeń a, 
które na nocy praw austryackicb i niemie­
ckich z ubezpieczenia jui korzystają; dras a 
za, poprawka zm.erza de pozoawienia prawa 
rybom  przez zarządy kas, współpracowni­
ków ze zmiata lekarskiego. Tak zwany wolny 
wybór lecarzj nie jest niezem inuem jak 
przymusem nałołonym na aarządy kas, aby 
musiał) prijuaować każdego zgłaszającego 
się lekarza. Mówca występ a, i zatem przeciw 
ubu tym poprawjom jako niemołliwym do 
przyjęcia. Marszałek oświadcza, łe rozprawa 
ogólna została wyczerpana, Ty u rzaiem zaś 
wpłynął wniosek p, Suligowskiego ni ogra- 
nicieuie utąwy i rozciągnięcie jej wyłącznie 
tylko na robotników miejskich. Ge’ om nada­
nie tej ustawie odpowiedniej formy, propo­
nuje p. Suiigowski odesłanie jej do komisji.

Przeciw tej propożycyi występuje pos. 
W a s z k i e w i c z  uwaiając, łe odesłanie 
ustawj do komisji w chwili *bncnej, byłoby 
całkowitym jej pogrzebaniem. Marszałek pod­
daje wniosek p. Baligowskiego pod głoso­
wanie.

PoniewsŁ Izba w głosowaniu wnhsek 
odnueiła Marszałek oświadcza, ie  dalsza

Idyskmya w tej tak wsiasj sprawie odbędzie ! 
się dopiero po Świętach, poniewsł ustawy f 
tak ważna; nie \aoina Ułatwiać nspręd:a 
i i a kolenie, Noleiy teł dać posłom czas I 
do przemyślenia całej ustawy i dlatego Mir- 1 
siałek odiacza dalszy ciąg dyskusji nad tą ’! 
sprawą nu czas poświąteczny

Izba przystąpiła do drugiego punktu j 
porządku dziennego t. j ,  do rozprawy nad

projektem ustawy o praediiębiorstwaeh, tru- 
dmących się caynnościami bankierskimi.

Sprawozdawca p. A d a m  podnosi, łe ! 
rozpanosiyła się u nas obecnie spekulacja 
walutowa, której eguiskiem są przedewszyst- I 
kiem domy bankierskie. Właściciele ich u- 
prawiają na giełdzie grę szkodliwą dlainte- 1 
resów Państwa Polskiego. Poniewsł tego rc- I 
dzaju przedsiębiorstwa spekulacyjne nadzwy­
czajnie się rozmnołyły, przeto nadzór rzą­
dowy nad niemi jest konieczny. Aieby uzdro­
wić te niemoralne atosmki, Btąd czyni przy- 
gotowania do zorganizowania giełdy w Pol­
sce, niezalełuie jednak od tego naleły prze- 
dewszystkiem uregulować sprawę domów 
bankowych i kantorów wymiany, aieby jat 
tern  ograniczyć nadmierną ich licibę i roz­
ciągnąć nad nimi nacLór iządory,

Przedłożony przez Ministerstwo skarbu 
projekt uetawy zmieiza do powyiszpgo celu ‘ 
drogą wprowadzenia koncesjonowan a do- I 
mów bankowych oraz ią iy  do ograniczenia 
ich liczby. Projekt dąły do utrudnienia uzy- 
•Kania koncesyi przez wysokie opłaty w iło ‘ 
eie i przez takie kau iyonowanie, które ma 
wykazać potrzebny kapitał zakładowy. Wresz- i  
eie przewiduje ustawa ostre kary za przo 
kroczenia i nadułycia.

Komisja skarbowo-budietowa wprowa 
dii la do ustawy nowy artykuł, zmierzający 
do aniemołliwienia pokątnych spekulaoyj 
przez domy wymiany. Do ustawy dołączano . 
również projekt komisji przemysłowo-ban 
dlowej, która zaproponowała cztery popraw­
ki, Komisja skarbowo-budżetowa popruwki 
te przyjęła,

P. H i r s z h o r n  występuje w obronie 
domów bankowych i kantorów twierdząe, te 
są one równie potrzebne jak sklepy, Mowc« 
sądzi, łe zaproponowany system koncesjo 
kowani i nie osiągnie zamierzonego celu i .« 
cała ustawa moie się st*ć szkodliwą dL 
Państwa. Mówca stawia trzy poprawki 
iimie zające do tego, aby istniejące jut domy 
bankowe, które uzyskały j i i  koncesję n « 
miaky po.rzeby starania się o nowe kon­
cesje.

P. M a ś l a n k a  wyrała zdziwienie, ie 
Komisja budtetowa przychyliła się do wnio­
sku Komisji handlowej, proponując, aby dli- 
staiych domów bankowych tnliyć pcdatei 
z 1 prc. ii pół w czacie kiedy casz skarb 
jiaństwowy świeci pestkami. Ponieważ u* 
chwała ta przeszła w komisji większością 
tylko 1 głosu, przeto mówca wypowiada dif 
przseiw tej uchwale,

Sprawozdawca p. At>am wyjaśnia, ż1 
1 prc. ma być ' za?faeony w złocie, eo f  
markach przyniesie 30 razy tyle. Dla s

O przyszłość
Uniwersytetów polskich.
Odczyt 1 .i .  Hektora Uniw. Jana Li z mierzą 
we Lwowie ALFREDk  HALBh MA wypo­
wiedziany d. 11 marca 1920 w iwowekiem 

Kole litraoko-nrtyetyczneni.

^Giąg dalszy).
Z tem zadaniem łączy Bię bowiem jak- 

najściślej d o s t o s o w a n i e  m y ś l i  nanku 
. sej  do p s y c h i k i  n a r o d o w e j .  Przecteł 
nikt ’ ui w to nie wiwzy, abj naika była 
kosmc.poIitycz.sie szarą i psychologicznie bez- 
barwn ! Kałda epoka i każda psychika 
wnosi d« warsztatu naukowego nowe i wła­
sne czynniki. N*wet w średniowieczu, gdy 
wspólny ję-yk naukowy i przewaga jednoli­
tej metooy naukowej w yiw m  .ly poi ry je- 
dnostajnosci myślenia i badania, aróiniczl o- 
wanie sięgało jednak głęboko Chociaż ba­
dania ówczesne bjfy skromne, a zwyczaj 
poddawania się umauym powagom ugrani- 
czał twórczość naukową, to jednak juz na 
dłrgi czas przed renesansem pryskała po­
włoka kosmopolityczna, ustępując zwolna 
właściwościom psych ki narodowej. Objawia­
ły się one bezwiednie i czasem wprost przy­
padkowo, ale nie brakło ich nigdy na ia- 
dnem polu. Zmechanizowania naukowego 
ładna n-uka nie poląd-ła - poi d»ć nie mo­
gła, przestałaby bowiem być fuukcyą pjy- 
chiczuą, a to przecieł niemołebnt.

Proszę zz-łżjć jak pouciającym jest 
w tym względzie rozwój teologii, choeiai 
-opartej na podstawach dogmatycznie niena­
ruszalnych ; otóż i w naukach teologicznych 
moina zpostiz^d* subjektjwirm psychiki 
narodowej, bądi to w proaylekcji do pe­
wnych zagadnień. b*dd teł^w sposobie ar-

gumentacyi. Tak samo i w naukach m^te 
matycznoprzyrodniczych, choe . i  opartych 
na ścisłości, której kałda psychika poddać 
się musi, przecieł ingenium narodowe obja­
wia się subjektywnie, czy to w spoaobłe 
ujęcia zagadnienia, czy teł w ogóle w in­
wencji zagadnień, któreby się mołe komu 
innemu wcale nie nasunęły, a cół dopiero 

( w wnioskowaniu. W najwyiisym stopniu wi­
dzimy działanie tego ingenium narodowego 
w naukach nie opartych ani na dogmatach 
ani na ścisłości matematycznej. W nich 
istotn e kałdy problem filozoficzny, ety so­
cjolog czny, » j  histoiytiny, przedstawia 
się inaczej, ralełnie od pryzmatu duchowości 
narodowej.

Są to rzeczy powszechnie znane. Wspo­
minam o nich ibdjaie d’ntego, łe  d o s t o ­
s o w a n i e  m y ś l i  n a n k o w e j  do p s y ­
c h i k i  n a r o d o w e j  n i e  j e s t  u nas  
j e s z c z e  z a d a w a l n i ą j ą c c m .  Dęło mo- 
łnaby powieduoć o j owol.eh i konsekwen­
cjach togo braku. Ale wszskie nie o kry­
tykę w tej ehwili chodzi, lecz o zaznaczenie 
faktn i o stwierdzenie zadań stąd wynika­
jących. A  są one właśnie kulturalnie nader 
waine. Nauka tylko wtedy spełnić mołe 
swój obowiązek w obrębie kultury narodo­
wej, jeieli się do niej akomodoje. To zua- 
c*y, jełeii czerpie z zuej wszystKie soki psy­
chiczne, które ingeńi on narodowe jej 
mołe, ale zarazem jełeii wnosi do skarbca 
kultary narodowej wszystko, na co naukę 
stać. Nauka u nas tego dotychizai nie do 
kazała, Nic wykrzesała jeszeze wszystkich 
iskier z epoki ingenium narodowego; nie 
wzięła jeszcze z tego podłoła kultnrnego 
wszystkich natchnień, jakie z niego wieją. 
To teł nie mogła jeszcze oddać kulturze 
narodowej wsaiemnie tych impulsów bo­
gatych, jaki*, juł dsła sztuka.

Spotka mnie mołe — i nie bez raeyi 
— pytania, dlaczego o tych najwyłwyoi; żą­

daniach kulturalnych nauki wspominam w 
związk* z Uniwersytetami? Wygląda to 
mołe na stronniczą chęć identyfikowania 
zadań nauki z aidaniami Uniwersytetów ?

Po części tak jest. A len ie dla^go ja­
kobym chciał gloryfikować Uniewemtety. 
WsiLKłe wcale nie twierdzę, łe one wyna­
lazły te Zadania ani teł, że zawsze i wszę­
dzie dorosły do spełniani), tak pojętego po­
wołania nankir Muszę jednak obstawać przy 
tern zestawieniu, w którem proszę widzieć 
raczej śrytykę niedostatecznego dotychczas 
spełnienia posłaunietui naszego. Muszę zaś 
obstawać dla tego, łe łatwo się priekonać, 
ił  Uniwersytety są w tym eeiu najprzy­
datniejszymi.

Proszę zwrócić uwagę na to, łe  myśl 
i prasa naukowa jest n ie  t y l k o  f u n k c j ą  
p s y c h o l o g i c z n i e ,  a l e  z a r a z e m  s o ­
c j o l o g i c z n i e  w a ł n ą .  Jest lanknyą,któ­
rej nie mołua uwalać za indywidialną w sei 
slem znaczeniu. Nic cheę tu wkraczać w dzie­
dzinę socjologii. Ale mołe wolno liczyć na 
rgodę powszechną pod tym względem, i< 
rozwoj my li naukowej nie odbywa się w o- 
dosobnieniu. lecz wymaga współpracy i to 
bardzo skomplikowaiei. Naturalnie b /re ły  
jednostki genialne, które bez waisilatu i bez 
współpracy dochodziły do wyników donio­
słych; lecz nawet w takieŁ wypadkach wy­
jątkowych nalełałoby dofiaro badać, czy 
przecieł nie zachodził bardzo ścisły iwią 
zek między pracą tych geniuszów a zacząt­
kami innymi, najczęściej związęk taki 
wprost wykazać małna, Lecz nawet gdyby 
wyjątki absolutne rzeczywiście' istniały je­
dnak nie obaliłyby one reguły t. j. koniecz­
ności współpracy w przeszłości i terainir- 
diośei, Na kałdy krok rozwojowy składa się 
praca pokolei, a więc tradycja naukowa; 
prócz tego zaś oiywienie, które zawdzięcza­
my współpracy równoczesnej wieln; wresz­
cie pnynr* moralny, który loły w obowiąz­
ku a n k ii l i  pewnego iaokr|glaalą »anko-

- ^
wego dla celów nauesanu. OrŁ  t y m i  w ii 
r u n k a m i  n i g d y  p r a c a  j t d n o s l k o w - j  
n i e  m o g ł a b y  d- j sta t e s z n i e  r oz p o , j  
r z ą d z ą c ,  Uniwersytetom przypadło, ??cal, j  
nie z własnej zasługi, lecz hietc.y znie i 1 
fal tycznie, zadanie pielęgnowania tradyciJ 
naukowej, t. j- gromadzenia pracy pokolefijj 
jsko grona naukowe wytwarzają dla swyc^ 
członków atmoiferf współpracy; praiewa. 
szś są równocześnie uczelniami, w.ęc aimo., 
sferą naikową obejmują starszych i mlod, 
szych, przez co sap-wmają ływotność irs 
dycyi naukowej, wzbogacając równocześnie 
tę trrdyeyę nrzypływem ustawicznym od' 
młcdzesia. Wspomuizłem teł o przymusie 
moralnym, który wynlaa właśnie z stosua' 
ku do młodzieły, t, j. o oko wiązka siak*' 
nia zaokrąglenia praady nankowej. Ląc*1 
się z tern odpowiedzialność, której nikt nie 
lekseraiy, jeieli jest prawdziwie z powoła' 
nia i zamiłowania eiłonkicm uniwsrjy.e 
teckiego ciała nauczycielskiego N.eiadfl1 
coby pozostało lotuym pomysłem nauko u  r  
nie określonym, doznaje niemal przyraii n'1 
wo śętśl iszego okrcśiema z cnwiłą, gdj 
ma być jirzedmiotoin wykład* albo ćwiszęś 
semiiarymydi. „bwendo disemut"' jest wie' 
cznie prawdzjwem, a zbliżonym do prawd) 
jest niemiecki dowcip profesorski — wyją' 
tknwo wcale dobry — Ich bin mir datubfi 
nicht klar, ich tosrde ein Kolleg dariiber li' 
sen. Istotnie trudno o przjmas moralnie sil' 
niejszy, jak obowiązek przemawitnii z kr 
tedry.

Powtar am, łe tych warunków nigdj 
praca jeino3tkcwa dać nie zdoła, a rozw 
historyczny sprawił, łe Uniwersytety di 
je mogą, Więc teł dać je Polsce powinny.

(Dokończenie nastąpi),



łych domów bankowych -.omisy* uczyniła 
wyjątek przy ehylająe się do v n  oaku ko- 
■Uiyi handlowej.

W głosowania odrzucono wssystkie po­
prawki p. Hirschhorna i p. Ada^c i  wy- 
jątkien jednej Jo '-ri 12 o wyinacisnin 
terminu likwidacyjnego dla banków nieza- 
*wierdaouych.

Następnie przyjęto ustawę en bloc w 
drągiem i trzeciem czytania.

Izb* przystąpiła do rozprawy ogólnej
nad sprawosdaniem komisyi rolnej o proje­

kcie ustawy e likwidacyi serwitutów w b.
Kongresówce,

wypracowenej praca główny Urząd ziemski 
i o 2 projektach w t j sprawie, Wypraco­
wanych praea pookomuyę rolni,. Nad pro­
jektami tymi Komiaya rolna zastanawiała 
asę w giadniu a. r. i w etycaniu b. r. W 
ezasij tej dyskusji stwierdzono jednomyślnie, 
te serhuty  są szkodliwe dU większej wła- 
snos i. Ustawa dąży satem do ich usunięcia 
i do sprawiedliwej sapłaty włości snom aa 
odebranie im serwitutów. Go do pierwssego 
punr.u całonkowie komisy i praysaii do po­
rozumienia. Natomiast wywiązała się dłuższa 
dyskasya n»d art. 81 i 82 projektu rajdo­
wego w których jest mowa o sasadaih, we­
dle których ma arę ollicayó wynL^rodaenie 
aa serwitity. Większość komis/i reprezento­
wana przez stronnictwa ludowe i robotnicze 
stanęła na stanowisku, ie  ekwiwalent jjki 
włościanie-otrzymać mają za serwituty, musi 
im Zobbspiecayć dochód równający się ko­
rzyściom serwitutu t. j., ta muszą otrzymać 
Uką ilość roli ornej albo łąk, Których do­
chód wystarczyłby ue pokrycie wuzyatnich 
korzyści jakie otrzymywali zc serwitutów. 
Większość komisyi stanowisKo swoje do 
art. 30 prt.ektu rządowego ujęła w nastę­
pującej tom ie :

„Podstawę do obliczenia wynagrodze­
nia za serwituty etanowi wymiar tych ser­
witutów w zapisach, tabelach i aktach na­
dawczych. Wartość ich oznaczoną będzie 
Podług cea przeciętnych ostatnich 5 li.). 
Uatalcnie wattości rocznych korzyści serwi- 
tatowyen kapitalizuje się według st py 3°/c 
t. j. n nozy się przez 80. Wartość gruntów 
przydzielonych jako ekwiwalent i wynagro­
dzenie za serwituty, określa się według tej 
samej normy".

Natomiast mniejszość zaproponowała 
art 80 v następującej formie:

„Podstaw^ oblic»6uia wjuagrodienia 
za serw.tuty stanowi wymiar tych serwitu­
tów w zapisach. Wartość ich w pierwszych 
5 latach działania tej ustawy obliczaną bę 
dzie według przeciętnej ostatniego pięcio­
lecia przeu 1 sierpnia 1914, potem zaś we­
dług cen przeciętnych w okresie lzi ostatnich. 
Ustalenie wartoeci rocznych korzyści serwi­
tutowych, kapitalizuje się według stopy 5•/„ 
t. j, mnoiy się przez 20 i t. d. jak wyżej*.

Go do art. 81 projekt rządowy zmierzał 
do ograniczenia praw serwitutowych, przy­
sługujących włościanom z racji zapiiów w 
tablicach i aktacn nadawczych. Większość 
komisj i  gdrzucił* jeonar ten artikuł w 
brzmieniu rządów om w zupetności, jako na­
rażający serw.tsniów na krzywdy i utrudnia 
jący wszelkie uregulowanie serwitutów, bo 
właściciele będą się starsi, dowieść, te ni­
gdy mię byu w etanie ponieść ciężarów 'Ser­
witutowych.

Art, 31 w brzmieniu większości komi- 
syi przyjmuje za podstawę obliczenia: 1. Wy­
miar w zapisie, w tabeli albo w akcie na­
dawczym; 2 Korzyści osiągnięte z wykory. 
Wania- praw serwitutu w eiągy ostatni.h lat 
5c i u :  8, Uwzględnia okoliczności, t ó r e  spo­
wodowały niewykonywanie, zniesienie albo 
wygaśnięcie prawa serwitutowego; 4. Możli­
wość i niemożliwość doprowadzenia w dzie­
dzinie obciążonej serwitutem do takiego eta­
nu, któryby zaBpckoit serw .tut zupełnie. Na­
tomiast mniejszość komisyi proponuje dla 
sri 31 następujące brzmienie: Jeteli wszy­
stkie użytki oociiizone serwituiau , niezale­
żnie od woli właściciela są w takim stanie, 
że korzystanie z serwitutu nie odbywało się 
stale aibo w wymiarze mniejszym niż ozna­
czono w tabeli albo zgoła usttłc, to wyna­
grodzenie za serwitut regulowane przymuso­
wo oblicza się według wartości tych korzy­
ści. jakie istots.e traci posiadacz serwitutu 
wsknt-.k jago zniesienia. To brzmienie jest 
takie eame, jak brzmienie w redakcji rzą­
dowej,

Sprawozdawca większości p, K o w a l ­
czuk oświadcza się w dłuższym wywodzie 
za wnioskiem większości komisyi.

Imieniem mniejszości przemawia poseł 
S w i d a .

Przemawiali ponadto pp. P i e c h o t a ,  
S t ę p i e l i  i M a t a » t e w \ c z ,  którzy wnie 
śli poprawki do projektu komisji.

Na tern rozprawę odroczono.
Po odesłaniu p a n  projektów iząJo- 

wyeb i wniosków do poszczególnych komi- 
syj, Mauzałek umknął posiedzenie nunu- 
Tając lactępnd nu dziś na godz, 4 po PO* 
Udnin-

Konwent seniorów.
Konwdnt Seniorów pod przewodnictwem 

Marszałka Trąmpczyńskiego, przyjął co do 
podziału, przewodnictwa w koPnjyscb, zssauę 
proponowaną praż biuro sejmowe. Będzie 
ona wprowadzona w życie po w?borach na 
Pomorze t. j. 22 maja b. r., ustalił, że sier- 
w-ze czytania projektów ustaw mają się od- 
byw.ć dopiero po rozdzieleniu druków, a od­
stępowanie od tej zasady dopuszczalne jest 
tylko w wypadkach wyjątkowych i sprawach 
bardzo prostych, postanowił wobec ogromnej 
ilości wniochów nagłych, że o kilejcości 
tych wniosków aecydować będzie pzezydyum, 
uhwabl  zmienić art. 43 regjłamuu obrad 
w ten sposób, że trzecie ezytonie może s<ę 
odbyć w tym samym dniu, co drugie czyta­
nie, jeżeli przeciwko temu nie zuęroiestuje 
przynajmniej 80 posłów, postanowił zała­
twić przed feryami świątecznymi projekty 
ustaw: W  sprawie stemplowania koron, za­
miany asygnat subskrybowanych w złocie, 
zekazu nabywania r icruehemośri przez ob 
cf krajowców, emisyi banknotów na pokład 
złota, sprawy ioteryi, Btrajków i mili tur j 
zatyi kolei, wreszcie postanowił odbjć ostat­
nie piesorne posiedzenie Sejmu przed fe- 
ryami w dniu 26 b. i_.

Brednie niemieckie.
Oberschl. Kjwrier donosi, że Rząd Polski 

skuneentruwał znaczne siły wojskowe na 
granicy Slązka górnego i że Rafo Mini 
Btrow ca tajnem posiedzeniu w Warszawie 
postanowiła zarządzić wkroczenie Wojsk 
Polskich na Góruj Siązk, g-iyoy pod wpły­
wem wypadków w Niemczech przyszło nu 
Górnym Slązku do rozruchów a wojska koa­
licyjne nie mogły sonie dić rady.

P jsmo to podaje nawet, że w tym co 
lu przybywa na Gorsy Slązk gea. Dowbor 
Muśrucki. W związku z tą sprawą ma pozo­
stawać wyjazd p. Dkmanda, który od dawna 
upatrzony jest na komisarza gospodarczo' 
przemysłowego na Górnym Slązku. Rzecz 
oczywista, że piBma polskie zaprzeczyły tym 
wiadomościom.

Z zawieruchy niemieckiej.
Stanowisko koalkyi,

Ternps rozważając, jakie stanowisko za­
jąć powinni alianci wobec sytuacyi w Nieot- 
c.ech wskazuje na to, że przedewszystkiem 
nainim jest, iż Niemcy zachowały wieikie 
ilości materyału wojennego, znajdującego się 
bądź w formacyach dawnej armn, bąlż też 
w formacyaeh nieregularnych, w korpusach 
ochotniczych i korpusach wyborowych. Po­
czątkowo n.e wierzono temu, d. ś jednak 
widać, że całe Niemcy roją się od karab - 
nów i karjbinów maszynowych. Sputakowey 
Zagłęfya Ruhr posiadają ja tb j armia regu-. 
lama miotacie min i miotacze płomieni: 
*rmat posiadają N emey ponad 12.000, — są 
one bądź w rękach spartakowców, fcądż tez 
w rękach sz.abu generalnego niemieckiego, 
Taki ursenał jest wieikiem nu bezpieczeń­
stwem dla pokoju. Rządy alian ow po mne 
się priedewszystkmnr zastanowić nad tern, 
w jaki apoaób należy rozbroić Niemcy, nim 
przyjdzie pod dysnusyę sprawa wypędzenia 
Sparta|oweów iZagłęb i Ruhr. Nadto małe 
żałobj i fomyślec lud tern, » jaki- sposób 
zmusić Niemcy, ezy też Spartakowców, ao 
rozbrojenia armii, a przed obmyśleniem środ­
ków pr;yWiói.ona poaoju w N.emcz«cn, czy 
nie marniałoby, zabezpieczyć swoich sąctadow 
przed niebezpieczeństwem ze strony Niemiec, 
byłoby też wekaiunem zaprosić Amerykę 
do tej dyskusji, ponieważ i losy Ameryki 
także ją obchodzą. Jedynie rozbrojenie Nie­
miec może zapewnić trwały pokój.

Krecia robotą,
Z Berlina donoszą: Komuniści nie- 

snieccy wiedzieli juz na 4 tygodni naprtód 
o nastąp.e mającym przewrocie monarch.- 
ezsym. Zamiast jednak podzielić się tą wia­
domością z l*’ zawisłym lo yafiatami zawia­
domili ó tern Moskwę. W następstwie tego 
zdecydował się Radek powró ić natyehmi»st 
dc Beri na. RaaeK rseczywiśoie przybył do 
Beninu na tydiień pr e i  przewrotem i przy­
gotował rucb bolszewicki, który wybuchł po 
opaćku Kappz, wysłał le i wielzie sumy pie­
niędzy z Holandyi c o Z głębia Ruhr, gdńe 
spe ó.iewał się lepi,.ego rezultatu, aniżeli w 
ianych częściatt Niewiee. Radek zsajdoje 
się jeczoo w Berlinie, ukrywa się jednak 
tak dobrze, ie go me u o iu i było dotych­
czas wyśledzić.

Z  Zog^bia prsemysłowego.
Rada ryroaawc.a donosi, że eałe Za - 

głębi* pr« m* łuwe znajduje się w ręku re-

Swolucyjcych robotników; armia cze.^cna 
1 liczy co najmniej 50.000 dc 30 000 żołnie­

rzy i jest w zwycięskim pochodzie na We«- 
sel, fd d o  uloVci.a!y się oatitaie wojsku 
Rei hswehr. L^we akrzydło frontu arihii 
czerwi nej rozciąga się cd Bislakea do Dorf- 
ton. No tej csęści frontu toezą się obecnie 
gwałtowne walki.

Eoslrojenie 159.000 hiemców.

Między koalicyjna komisja nadreń^ka 
donoai, że 150.000 ż o ł n i  e r z y  „ R e i c h s -  
w e n r “ z g e n e r a ł e m  na c z e l e  p r z e ­
k r o c z y ł o  t e r y t o r y u m ,  o b s a d z o n e  
pruez  w o j s k a  a n g i e l s k i e .  Wojak# 
„Reichaweru" zostały roibrojoae i oddane 
pod straż angielską, ponieważ postępowanie 
icn sprzeczne jest z art, 8 roipprządtenie 
Nr 3 międzyao sucyjnoj komisyi nadreńakiej.

YWni trwają.

Walki w Halle i okolicy trwają nadal 
z ca^ą gwałtewnośeią. Robotniey poi)j-li 
sztrrm na rzeźnię i dwortec, zestali jednak 
odparci. Bo obu stronach użyto artyleryi. 
Miasto Halle jest aupeinie odcięte ud świt-in.

Cterwona armia spowodowali, głód.

W większej części Zigłębia Bubr po­
łą .syty się wssystkie trcy stronnictwa so- 
cyalistycsne i tworzą t. sw, armię czerwoną. 
Minister Giessoorg i prusk. minister rolni­
ctwa Braun odjechali wczoraj do Zugł^bia 
Właihe proletaryackie nie posiadają środków 
żywności i dlatego wyjechała depuUcya 
socyJ.stów do Berlina, aby prosić rząd o 
dostarczenie do Zagłębia środków żywi.ftoi. 
Próba tzysk.nit środków żywności w Holan­
dyi nic powiodła się.

Z żyo£a kraju.
M lknllśce, w marcu.

Po wyparciu Ukraińców y  lipcu 1919 
rospo iięto tu organizować i budzić przerwa­
ne wojną życie polskie. Początkiem tego 
było reaktywowanie tut. Kółka r un ici ago, 
które mimo licznych pri szkód, ale dzięki 
niezmordowanej pracy kilka jednostek, Oroz- 
wija aię i coraz lepiej prosperować zaczyna, 
Z >siugą to głównie przewodniczącego kśiędza 
Fraacinana lloroiyńskiego, sekretarza p Izy­
dora Mrazka, offcyała" sądowego, całego 
WOgÓle zarządu.

D.ugiem bardzo czynnem Stowarzy­
szeniem jest zawiązany w październiku 1919 
komitet obchodu pamiątek jaroóowyeh, oraz 
zół^o amatorskie, ktorego przewodniczącym 
byf dowódzcz int. Stacji etapowej porucznik 
p. Piotr Materna. CzięJd jem i to przy po­
mocy czynnego zawsze sekretarza aeguż ko- 
jnitetu p. Iżydora Mrazka zdołano, mimo 
bardzo ciężkich warunków, jak braku odpo­
wiedniej sali, sceny, dekoracyj i t, p,, już 
5  grudniu 1919 urządzić uroczysty obchód 
KościuoSKowski, ł

Porywającą mowę wygłusił na mogile 
poległych w listopadzie 1918 żołn erzy poi- 
siicb, jednoroczny kapral p. Franciszek Bar­
tnik, muzyk, wojskowa odegrała pieśni pa­
triotyczne, a batalion honorowy 38 p. strzel­
ców lwowskich odd«ł salwę honorową na 
Cteść poległyeh męczenników.

Wieczorem -maioriy odegrali sztukę 
„Kościuszko w Petersburgu*- i obrazek lu- 
du y „Lirnik". Sala była przepełniona. Na 
ogólne życzenie powtórzono przedstawienie 
w diiu nactępnym.

W uroczystości wzięli udział generał 
Jędrzejowski i cały korpit oficerski 38 p. 
sirsokbw lwowskich. Dochód z obchodu 
przeznaczony został na fundusz budowy po- 
mnika poległych w hst oj i dzie 1918 w Mi- 
uiińcaeh żołnierzy polskich,

Z prawdziwym żalem żsgsano poru­
cznika p. Mzttrnę, który przeniesiony został 
na inne miejsce służbowe.

Dnia 5 lutego b. r. obchodziły Mikn- 
lińce uroczystość połączenia Polski z mo­
rzem;. Miasteczko udekorowano barwami na- 
refiowemi. Bmo pobudkę odegrała muzyk# 
nrejsc <wa na rynku, gdzie uczestnicy obcho­
du zgromadzili się, poczem w pochodzie uda- 
to s;ę do kościoła na M&zę dziękczynną, 
którą po pięknem pri> mówieniu odpraw  
ks. d .ekaj Ludwik Weiss. Sklepy były po­
zamykane, W p tudaie odbyto się urouysie 
poiienienie Rady miejskiej Urządzono także 
uóczną zoiórkę na hotę polską.

Trzecią orgaiisseyą u nas jest M. S,
O. pod komendą p. Władysława Buigiewicsa, 
DotycL zasowa działalność tej instytucji 
przyczyniła się w znacznej mierze do ogra­
niczenia wybryków paskarskich.

Niemałą ruchliwość okazuje wrpomnia 
ne joż mieiscowe Kółko amatorskie. Dnia 
29 lutego odegrali amatorzy nasi komedyę 
w 5 aktach Bałuckiego „Gęsi igąaki1, Wy- 
kosatie było wprost ćwiatne. Dochód z nie­
go użyty został na fundusz wdów i sierót 
po żalłaiena pole kia,

Ubolewać wypada, ie nie żdołano je ­
szcze uruchomić tut. „Sokoła" i T S, L „ a 
to z brskc dostatecznej liczby uczestników.

Pt'. Szczepan Mikołajski.

Uwagi o tp lm il duru plamistego
w MałopJsce

(Referat na poiiedzeniu Okręgowej Bady 
Zdrowii).

Przy gorączkowej pracy urzędowej, 
nie porwelajacsj na grutowne rozstrząsanin 
jednej tylko sprawy, choćby chwilowo naj­
ważniejszej, niepodobni, dokładnie epostrse- 
gU  wszystkie przejawy obecnej wielkiej epi­
demii duru plamistego i ledwie zdołamy sa- 
rejestrorać :yiry urzędowe i główna fazty, 
kióre przyszłemu badaczowi dostarczą wątku 
do szczegółuwszeg.) zestawienia przebiegu 
tej zarazy.

A  jednak, chcąc niejako trzymać rękę 
u- pulsie tego wielkierc zbiorowiska ludzi, 
chorych na nur plamisty, wyczekujemy z 
wytężoną uwagą zaśnięcia każdego tygodnio­
wego bilansu epidemii, przgnąe przekonać 
się, czy epidemia wzrasta, czy maleje łub 
dJstrzedz jak:chś objawów, któreby pozwa­
l a j  na sformatowanie rokowania na bliższą 
i d ilnzr prz^siłośó.

Pr.wda, że ten mateiyał cyfrowy, któ­
ry ze sprawozdań tyj ; dniowy cl lekarzy po­
wiatowych czerpiemy, nie jest zupełnie pe­
wny i dokładny.

Mimo to jednak do porównawczy eh ze­
stawień daje dostateczną podstnwę, przy­
najmniej od grudnia ubiegłego roku, odkąu 
we ^szystlsiih jut powiatach Małopolski 
wschodniej służbę lanitamo-sprawczdawczą 
możliwie tregulowano.

Porównując tedy tygodniowe zestawie­
nia cyfrowe, możemy stwierdzić, jako nie­
wątpliwie, że emdemia duru plamii<Mgo w 
Małópolsce wschodniej od listopada ubiegłe­
go Toku nadzwyczajnie się jeszcze wymogła 
ec do rozpowszechnienia .i ęrzyoierała 
miona corai większej złośliwości.

Cc do ogólnęi liczby chorych, tygodnio­
wo przytastającej to i tysiąca palmet cno- 
rych i  początkiem listopada ubiegłego roku 
liczba ta nagłymi skokami w końeu grudnia 
dosita do 5,600, potem w eiągu stycznia 
wolniej, lecz Btale malała i obniżyła się 
wkońcu styczaic da 4 252 natomiast z po­
czątkiem lutegu znowu nagle do 5,000 pod­
skoczyła, w połowie lutego spadła do 4128, 
potem zuów posua ur górę:
Tydzień Liczba chorych przybyłych

1. (8 dni) 2.295
U. 4.987

HI. 4.751
IV. 4*84
V. 4.252

VI. 4.981
VII. . 4.829

VIII. i 128
IX. 4.785 

(jeszcze nio zu-
X. pełnie ztrejestr. 8.699
Razem po. dzień 6 marca, zatem w 66 

dniach, zgłoszono urzędownie w bieżącym 
rokr 43.012 nowych z ach rowan na dur 
plamisty w samej Matopoisce wsoUodniej, 

Zachorowania te niejednakowo w ró- 
żuych powiatach się rozdzielają,

Największą liczbę zachorowań w tym 
czasie wykazują powiaty następujące:

1, Tłumacz 2.645, 2. Bohorodczany 
2.320, 8. Euczaci 1 306, 4. Sk»łat 2182,
5. Przemyślany 1 b36. 6 , Stanisławów 1.761,
7. Podhajce 1707, 8. Trembawla 1.870, 
9. Czortków 1278, 10. Nadwórna 1,266, 
11. K&łuaz 1.232, 12. Dolina 1.181, 18. 
Borszczćw 1.134, 14. Złoczów 1.048 15, 
Zbaraż l.OąO, 16 Bóbrka 1.034. 17. Stryj 
1010, 18. BriezLjy 997, 19. Tsmopol 918, 
20. Diobobycz 92'’ .

Lalej następują powiaty:
21, Hcrodenka 847, 22, Lwów miasto 

808, 28. Kamionka 7»2, 2* Kosów 791, 25. 
Moś iska 762. 26. Zćieiew 713, 27 Lwów 
powiat661. 28. Zaleszczyki 617, 29. Kołomrja 
558, 30. Husiatyn 556, 31. Jaworów 555, 
82, Br dy 547, 33 Z j:łczów  586, 84. Zbo­
rów 462, 35. Sniatyu 422, 36. Sokal 416, 
87. Rudki 401, 38. Jaroe.aw 376, 39. Rawa 
360, 40. Stary Ssmboi 323, 41 Przemyśl 
314, 42. Rrdziechów 277, gg, I  -.iko 275, 
44. Penenityn 251, 45. Dobromii 227 46. 
tjauok 2u9, 47. Robatzn 206, 48, Turka 206, 
49 Gródek 185 50. Skoi* 154, 51 Sambor 
158, 52 Giesaanów 100, 53 Brzozów 22.

Z ogólnej liczby zachorowań (48.012) 
przypada na chrześcijan 4G.b52 a na żydów 
2.460 przypadków, czyli na ehmścijai 
98 94 pre,, na żydóu 6 0& prc.
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Ltoóte, 'M marca 1920,

Kalcndorc.
C z w a r t e k ,  25 marca,
Bzym. kat.: Zwiastowanie N P, M.
Gi. kat.: Teofena.
Słowiański: Więczysława,
WBobód clońca o godzinie 5 minut 55 

zachód słońca o godzinie 6 21 po południa, 
Temperatura o godzini > 13 w południe 

+  8 atopii.

P i ą t e k ,  36 marca,
Bzym, kat.: Emanuela.
Gr. kat.* Nikifera.
Słowiański. Swiętobój.
Wschód słońca o godzinie 5 minut 53 

rano, zaahód o godz. 6 min. 34 wiecaorem,

Z powoda arouystoego świata na* 
stępmy numer wy] dmie w piątek 36 b. m.

— Dar Narodowy dla J. Piłsudskie 
go. Na walnym Zjcżatie Gł. Kom. Daru Na­
rodowego i  dnia 39 lutego 192U r. zapadły 
następujące uchwały:

1. Zjazd uchwala, ałeby na całej prie- 
itrzeni Rzeczypospolitej aostały uieluoataj 
nienie metody dsi»łaaia pi aictrgólnjch ko­
mitetów. Dotyczy to aarówno m otyw ów ideo­
logicznych  wysuwanych przy propagowaniu 
Daru Narodowego, jak metod organizacyj­
nych i tak tycznych. Zaraaem gospodarza 
wewnętrzna i sposoby działania posscsegól 
nyrh komitetów domagają ■ t  uataieaia i 
nigodnienia.

3. Ziaad uchwala przyjąć jako jedyną 
formę sbiórki Daru Nar. dla Piłsudskiego 
w ie-* * je ofi»r i lapisów w gotowiiałe lub 
aaturaUah na listy . kładek z wykluczeniem 
jakichkolwiek pnedsię iorstw.

8. Z-a u uchwala, ?ieby rachunkowość 
wsaystkich komitetów byłs praeim sii i do -  
stę*na dla Komitetu Wykonawczego. Zjazd 
wbuwiątuje wszystkie komitety pr owincjo 
nalue dla składania miesięcznych rachunków 
Komitetowi wykonawcaemn o ia przesyłania 
raa na mieś ąc do kasy Komitatu Wykona- 
wcaego wsaelkich wpływów w gotówce. _

4 W myśl powył asch putk ów Zjaad 
aaleca Komitetowi Wykonawcaemn. aby wy­
dał j.k-aiśpieBanr j« e j  szczegółową i moty-i 
wowaną instrukiyę dla regulowania orgnni- 
aacyi *rae* komitetów prowincyonalnycb.

5. Zjaad a-leca Komitetowi Wykona­
wczemu, by skorzysta* a dnia Imi nin Ko­
mendanta i uczynił wszystko co od niego 
sa-ełj, by na na ten dsień komitety prow , 
cyonaine roawinęły ożywioną akcyę dla 
ucacaenia Kom en dań ta.

6. Zjaad stwierdź* na podst wie spra­
wozdań delegatów prowincyonalnych Btały 
warost organizacji „Daru Narodowego i 
wyraża przekonanie, łe akcya ab'orki na 
„Dar* mimo poważnym wania sic komite 
tów od wszelkiej ag;tacyi og*rnia .coraz 
saersae kręg' społeczeństwa i wszystkie JzUl- 
nice Rzeczypospolitej.

7. Ziaad ws*raymuje się od określenia 
ostatecznej furiwy i objektu „Daru Narodo­
wego* przekątnie to do orappasnia jednemu 
a następnych a a«dów.

8 Z:aad wyan*caa następny zjazd de­
legatów komitetów pr wincyonalnych naj 
pćżi iej na d t f ń  30 maja.

— Ministerstwu skarbu otrzrmuje 
lic en zażalenia od em rytó *w a Małopolski 
a powodu n:ewvpłacen'a poborów aa marzec. 
Wobec tego podaje do wiadomości, łe spra 
wa wyasygnowania poborów zratała juł praea 
Pocztową Kasę Oszczędności aałatwioia. 
zwłoka a.ś wynikła a tego powodu łe asy 
gnaty aoeteły wystawione araea dyrekcję 
■karbu we Lwowie w koronach i potrzeba 
je było przeliczać na marki.

— Dyrekeya kulel państwowych we 
Lwowie ogłasia : W nocy a 35 na 26 mar­
ca b. r. podejmnie się napowrót ruch po­
ciągów osobowych, wstrzymanych dnia 15 
marca 1920,

Równocześnie pra* staje obowiązywać 
konieczność wykazywani" się j  zepustkami 
pray nabywania biletów.

— Zmiana naiw y U riędn pointo 
w ego. Beskrrptem a dnia 23 lutego 1920 
Nr 5355/871/11. >a~aa daiło Ministerstwo 
Poczt i Telegrafów tutejiay wniosek aa amia- 
nę pisowni d- tychca*t owej pazw» uraędu 
pocztowego Bxegoeina na „Żegocina*.

— Stan benroboeia w Polsce. Według 
■prawoadań Państwowych uraędów pośredni­
ctwa pracy, stan bezrobocia w Polsce w d 
6 b. m. przedstawia B~'ę jak następuje: w 
województwie warstawBViem- 58919 be-ro­
botnych, pozostających w ewidencji — 48175 
pobierających zapomogi — 16254 zatru- 
dnion* ‘ h priy robotach publicsnych 9619, 
w woiewódatwie łódakiam bearobotnyeh —

120569, bearobotnyeh, pozostających w ewi- 
dencyi 118808, pobierających zapomogi — 
86908, zatrudnionych sray robotach publi- 
ctnyob 5777; w województwie Literkiem : 
bearobotnyeh — 33916, betrobotaycL, poao- 
stająeycn w ew -deicj. 31591, pobierających 
zapomogi — 9357, zatrudnionymi pray ro­
botach publicinych — 282; w województwie 
lubelskiem : Bearobotnyeh — 8887. b >aro- 
bt tnyib, poaostających w ewidenryi — 3574 
ratrudnionycb pr*y robotach publiemy h — 
114; w wojewóditwie białoBtoskiem: ba-ro. 
botnYch, poaostajscy h w ewidar.c, i 1464 — 
W Małoyolace, btarot otnych 2487, aatrudnio 
uycb pray roDotach publicinych 582.

Ogółem w Pokce liesba bęanbotuych 
wynosi 222;586 bearobotnyeh poiostająeycb 
W ewiaeneyi 198.517 pobierających aspomn- 
gi 62 419, a zatrudnionych pray robotach
rubli-znyeh 16 2T4.

— Bant artystyczny połąosony a pod- 
wieeaorkiem, aabawą townrayBką i „ływym 
daibsaikiem* odbędzie s;ę dnia 6 kwietnia 
o geda. 5 po połuaain w Fasy nie wojsko­
wym n i Bursę dli nieletnich obroń- ów Lwo­
wa. Protektorat międay innymi objął Gene­
ralny Del gat dr, Gałecki. Atrnkcyę nutu 
będsia „Ziwy daiennik*, w którym weamą 
udaial an«komiel autorsy jak: J. Bandrow- 
ek’ , K GruB, St. Maykowski, L hr. Piniń- 
ski, V  uolie. St. Bo8sów8ki, Z. Sawicka, 
A. Schr&der, H Zbieracbowski, J, Walicka, 
St. Wasylewski.

Świetny program i cel ba-dao wanio- 
eły ściągną napewno tłumy pablicaności do 
pięknych Bal Kasyna wojbkowego. Bliłsae 
sacaegóty niebaw m.

— Wy dniał Tow. dziennikarzy pol­
skich we Lwowie pneBłał pod adresem 
Tow, dciennikarty polskkh w Potn*niu iBe- 
dakeyi Gmety CfdańtJeiej pian a tej treści

„Wiekopomnej doniosłości wydarzenia 
dojścia do Wfbraeły Bałtyki] dzielnej naszej 
armii i marynarki, odbiło uę w całej Pol­
sce radonem echem. Utnując, łe  r  utrzy­
maniu poiskości za odzyskanych obszarach 
Pomorza lwią cięść zasługi naleiy pray; isaó 
miejscowej prasie polskiej — Wydział na­
szego Towarzystwa poeayła WPauom wy­
razy rzetelnego hołdu aa wielcletnie trudy, 
poniesione w codziennej watce a kaebtauaya 
germenizmem, a uwienoione obecnie tak 
wg^auiałem zwycięstwem ducha nad siła 
brutalną*.

— N* nnder aktualnym temacie 
oparta jeBt prelekcya, jaką dziś we środę o 
godzinie 7 wincaorem wypowie w Kasynie i 
Kole lit. art. red. p. Jan P*i auaowski. Pa­
trzył on własnemi oczyma na powstanie 
bolsaewiamu, a następnie baeznie śledził j«- 
go rozwój i dziś podzieli się se słuchaczami 
uwagami o pn. mianach, mkie catataio doko­
nały się w bolszewiamie i o stosunkach 
w Bossyi sowieckiej. Sekretaryat Kasyna i 
Koła lit, art. wydaje dla citonków i ich ro­
dzin garty wstępu bezpłatnie a dla gości po 
5 koron.

— Tradycyjną, loteryę świąteczną 
gospodarską unądm i w tyui roku komitet 
Pań a ». J dwigą Paparową na czele w 
niedaielę palmową 28 marca w Bali Sokoła 
Macierzy. Dochód dla wdów i sierót pod 
opieką Tow. ś* . Salomei. Mstóstwo fantów 
artykułów Bpoiywczych jak cukier, wędliny, 
masło, ka sa, mąka jest do wygrania, orkie­
stra wyj<«kow» koło szczęścia i wyborny 
atsni podwieczorek ściągnia jak aawBaa tłu­
my publiczności do Sokots w niedaielę. Po­
czątek o godz. 4, Wstęp 1 Mk.

— Zmarli. We Lw o«ie : Piotr Mar­
cinkowski lat 72, krawiec, Mary a Troskie- 
wioa lat 89, łona majB.ra cewskiego. Jnpan 
Wierabięta lat 82, emer, star inłynier Ka­
tarzyna Pitucb, lat 22 ńakładacaka drukar­
ska. TeoUozj. Kosowskt lat 61 wdowa po 
efieyale cocatowym. Jan Kostka lat 49, sa- 
r. buik. M»rc la Barańska lat 42, ł^na eme­
ryta kolejowego. Edmund Bartmrński lat 
77, em. st. radca kolejowy. Józef Hawliczek 
lat 58, radca budów. Namiestnictwa. Stan 
Turowski lat 88 rolnik.

—  Znaleziony portfel. Znaleziony 
przy ul. Buskie] dnia 11 uarca portfel, ode­
brany iydowi kłóry zialastsay go na ulicy, 
8’ bowal i stybko z nim się chciał • ddalió, 
zdeponowano w Korne* dzie M 8 . O. Wł >- 
śc:ciel tego portfelu, w którym prócz nie 
wielkiej kwoty pienięinej w markach i ko 
rosach, znajdowała Bij karteczka, pisana 
piaęs kobietę, mełe go odebrać w biurze 
prawnierrm Komendy M, S. O, ul. Koper­
nika 86 II. p. drzwi Nr. 17, w godzinach 
ortędo* y<h od 10 do 2 przed poł., po sale 
łytem wylegitymowaniu się,

— Ofiara „ogo«KÓw*. 22-letnia Oty­
lia Markwartówna. słałąca u pp. Kueafń 
skieb w Warszawie zmzrła w szpitalu Dzie­
ciątka Jezus Bkut-iem otrucia, Praycayna ea- 
mebó siwa — rozpacz z powodu trzykrotne­
go okradzenia jej w „ogonku*.

— Botem, w pierś zraniony został na 
placu Teodora pray grze w karty, M.rthe 
Arimer, szofer. Nosown»cy zbiegli, a rannym 
zajęło się Pogotowie ratunkowe.

Ten sam los opotkał Juliana Gtńna 
przy ul. Miodowej 6, gdzie zzzdrosny na­
rzeczony niejakiej Z.fii Miedynówny był 
sprawcą czynu; raniony Gifin spieszn c 
umknął.

— Z zapomnianej betoniarki, sto­
jącej aad Starą Pełtwią za rogotką Źamar- 
atruowską. od dwóch lat, skradziono osta- 
tniini duioini pompę, oliwiarkę i magnet,— 
wartości 15.000 koron.

— K oni parę wartości 20.000 koron 
skradziono ubiegłej nocy ze stsini w Bzęsaie 
Pi l:kiej księdzu Fitncik.kowi Wierzbickiemu

— W tram w aju E . D, wyciągnięto 
p. Markusowi Korpelowi portfel % 500 kor.

— Ostrożule z m asłem ! Wieśniaczsa 
z Grzymałów a Helena Waśaiczynsk* spric 
dała przy ul. Częstochowskiej 1. 36 d-om 
podiom masło po cenie “niemafc^ymalnej*, 
gdył po 220 kor. z- 2 klg. p. Kiiimierze 
Łimuickiaj, a st 198 nor. za 1‘80 Mg. p 
E «ilii Dudajekowej. Z masła tego pożerało 
p. Ł  25 akg. zaś p. D 20 dkg, muła, gdył 
led, rnajdujący cię wewnątrz osełki sto 
*if Bię.

WaśnicKyńska dprowańzoaa na inspek­
c ję  twierdziła, i ł  masło sama gup;ła ai w 
Tarnopolu, i sprzedała takie, jakie rzekomo 
nabyła,

— Australia a Polska. Pomiędsy 
pielęgniarkami; Bprowadsonemi przei amery­
kański Oierwony Frsył do walni z tyfusem 
plamiBiynr w Palsce, saajdują się dwie pa- 
aie z AuB‘ralii. uubs Haudly i miss Dorring- 
!on sS yiae ’u. któie pracowały przez długie 
lata, jako c^nitaryaask:. Są o ie  obecnie w 
Wilnie, gdzie Czerwony Ktsył ■merykańBki 
otwiera szpital wojskowy o 250 łółkach. 
Będzie oa stanowił Btałą pamiątkę, zosta­
wioną Polsce przez Am rydanów. Na zapy­
tanie, jak się czują zdała od sw«go kraju, 
panie te oświadczyły, łe  nie saajdują, aby 
ô było tak daleko (15.0^0 K,'m.), swła- 

b csu, łe Australie interesują się Polską w 
równym stopniu, jak i inne kraje i narody. 
Najwyższą górą w Australii jest góra Ko­
ściuszki, tak kUwrna przes inłyaiera po- 
drókaiki Polaka ku ueseseniu Polski,

— K om itet gra liń sk i. Czytamy w
Kar. War** Organizuje się w Warszawie 
gruziński komitet narodowy, który działal­
ność Bwoją rozszerzy na całą Bzeczpospoli ą. 
Pnmieniony komitet powstaje z inicjatywy 
inłynieri Strginsza Kuinliszwili, tymczaso­
wego przedstawiciela Grusyi i piasy grusiń 
skiej w Polace, P. KmaiissMli snony jest 
zasiczytuie w swej ojczyłuie jako poeta, 
W tej chwili stara Bię przy poślednie,wie 
naszego Minisłerynm spraw sagranicsnych
0 mołność sutknięcia się f  nactelnemi wła- 
dsami Grutyi w cela utyskaniz urzędowego 
mandatn reprezentowania jej przy Biądsie 
Polskim

Działa!nośó komitetu gruzińskiego bę­
dzie misła na celu: 1. udzielania pomocy 
wielostronuej obywatelom grusińakim, prze- 
byjaf'ącym n» ziemi«ch BtecsypcBpiitej; 3. 
w mocnianie dobrego utoaunza Grusyi do 
Poiski i 8. wydawonie w Warszawie gazety 
^ruiińsko-francasko-polskiej

— W tnau Lenina także poshodni od 
B og s .. Bossy jaki dzieuaik brity w wyeho- 
dsaef w Berliaie. samiezcsa opowiadanie 
naucza eg o świadka prof. Jaetenko o pewnym 
humorystycznym fakcie, który sdaiył s:ę 
sodesas jednej s dysput religijnych w Mo­
skwie na temat „Chrystyauism, jako doktry­
na religijna*.

Komis*'! ludowy Łunaczarski chciał 
wprowadzić w zakłopotanie popa Worpuowa
1 sapyuł go, czy i edrzg jego zdania istotnie 
kaida władz* pochodzi od Boga. Woronow 
odpowi«dsiał potwierdzająco i dodał:

— Na-^et dzigieisia nacza władsz w 
Boasyi, władza Lsnina, posłana nam jeBt od 
Boga.. za nasze eięłkir grzechy .,

Śmiałe słowa duchownego wywołały 
burzliwe oklaski, w których w rął udział 
sam komisarz Indowy.
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— Bądź* yenajne W alne zgyom a 
drenie Związku Urtędników Odbudowy od­
będzie się w niedsieję dnia 28 marca 1930 
w sali Izby handlowej przj ui. Akademickiej 
we Lwowie o godzinie 9 ras o. W rasie bra­
ku kompletu trgo samego dnia w tejłe sali 
o godzinie 10 raso.

Portądek dzienny: 1 Łmwna statutu; 
2 Organizacja Związku; 8 Uzupełniające 
wybory do Zarsądu Związku; 4. 8praw> po­
prawy b ]t« materialnego urzędników kon­
traktowych; 5. Wr>i'8ki. — PrezeB. Krgy- 
lanowhi, m. p. Sekretarz- Oedroic, m.'p.

— W Polskim Zwląsku Niewiast 
Katollekleh n i Potockiego 10, II. p me 
wił będzie dnia 36 b. m. o godz'nie 5 prof 
dr. LonghimpB de Beri er na temat: „Kobieta 
a prawo cywilne*, Wobec tak niesmieruie 
wałnej i aktualnej kweetyi obch dsącej B.e- 
rokit warstwy kobiet wydział Związku za­
prasza pi»ie,  aalełąoe do rółayoh organi 
saeyj i tewarzystw o liesnc przybycie.

— K oncert dla m łodależy (w pro­
gramie utwory Stanisława Moniuszki) odbę­
dzie Bię daia 24 marca b, r. o gi>dz. 4 po­
południu, w Bali Izby Stowarsysseń ręko­
dzielniczych i prsemrafowych, plac Strze­
lecki. Wykonawcy : Kapitan Edmund Walter 
(prelekcja), p. Motolówna, p. Cyganik (śpiew), 
prof. Zarfambisnka (fortepian), p, Jarzyna 
(deklamzcyj) -tór  „Harfa* (śpiew). Akom­
paniament p. Frankowa, p. Wachtel.

Dnia 25 b. m . odbędzie Bię wieczorek 
nautyczny w sali Polsk Tow. Ped. na cel 
„Domu dla dz-eci lwowskich nad Bałtykiem*, 
Początek o godzinie 5 po poł Bilety i pro- 
g-łnty do \ibycia w dniu wieczorku,

— IV. Walne Zgromadzenie człon­
ków Związku gospodarczego profesorów sskół 
średnich „Dostatek", stow. x*r. z ogr. por. 
we Lwowie, odbędzie s ę w sobotę dnia 27 
marca 1920, o godz. 6 wieczorem w lokalu 
gimnazjum łeńek im, Słowackiego przy ul, 
Ohorąłcsyzny 1, 7.

I W  l i i r d M i t a i
k epertia t Teatr* Miejskiego.

W  czwartek 25 marca o gods. 3 po 
połiidu u pe raz 22 „Sołkowsli*. trageh/a 
w 5 ak.k-jjj Sk. Żeromskiego z p, Kozłowskim 
w roli tytułowej.

W czwartek 25 marca o gods, 7 wie­
czorem „Lalka*, operetka w 3 aktach An- 
draaa z p. Śmigle»Bką w roli tytułowej.

W piątek, 2u marca „Noc w Wenecji*, 
operetka w 3 aktach J. Straussa z pp. Mi- 
łowską, Bogdanowiczów;», Bielińska. Hie- 
rowską, KuligowBkim, Fouńekim, Justianem 
i Nieda>elskim.

W sobotę 27 marca po ras 11 „Wąsy 
i peruka*, komedia w 3 aktach J. K m e- 
niowBkiego z - r  Trapsto, Niemiryczówną, 
P.llerową, Zumjuską, Batogowskiu, Bydz .- 
WBkim, Larewiciem i Bieleckim.

W Bonotę 27 mar^a po rzs 11 „Eros 
i Psyete*, opera w 5 obiatach L. Bóły- 
tk fgo  z ip . Korolewics-Waydowa. Green, 
Ostrowską, Małecką, Okońskim, Łom:%jń- 
skim, Wiklińakim, Homerem, Wolińskim 
i Sieroszewskim,

W niedzielę 28 marca o godzinie 8
po aoltióaiu po ras 10 „Asystent*, sztuka 
w 8 akt. G, Zapolskiej, w niezmienionej 
obsadzie,

W niedzielę 28 marca o godzinie 6
wieczorem „Noc w Wenecji*, operetka w 8 
aktach J. Strau*sa w niezmienionej cbudtie.

W poniedziałek 29 marca po ras pierw­
szy „Sani Król*, dramat w 5 aktaon (6
odslnń*ch) Edwina Jędrkiewicsa. z p. By- 
d ze wat iw w rd* tytułowej, t pp, Barwińską, 
Nowackim, Jfrącskowakim, Barwińskim,
Kozłowski« , Michułowic enr Okorniekim,
RzNchką, BatoffowBkim, Bielei iw, Wiland, 
Żmijewską, Ozakim, Ltrewictem, Bomansm. 
Hierowskim, Bybiclą

W iadom ości woattalne. Dziś, we śro­
dę, w skutek saiłabnięci* p. Koralewicz-Waj- 
dowej zamiast „Erosa i Psyche* daje teatr 
Miejski c^eeiącą się nieswykłem powodze­
niem operetkę Straussa „Noc w Wenecji*,

e O S F O U A O T O  I  M L

Wiadomości gospodarcze
b b y  handlowej 1 p r -  m ysi, we Lwowie.

Ustalenie cennika w  skóry surout » gotowe
D.iennik Praw Państwa Nr. 23 z 17 

marca 1920 ogłasza rozporządzenie Ministra 
Przemysłu i Handlu w przedmiocie ustale­
nia eenui>i, aa skóry surowe i gotowe obe- 
wizującego od 1 listopada 1920.

Opłaty eksportowe w Gaecho-Siowacyi.

Oiechosłowacki* Ministerstwa Skarbu 
wypracowało w ostatnich dniach projekt o- 
płat wywozowych ~eaług którego znaczna 
część zysku z towzrów eksportowych miała­
by przypaść Sktrbowi Peństwa. ProjeLt usta­
nawia 75 prc. od wartości fakturowej towa­
ru wywożonego jako przymjsowij opłaty 
eksportowej wypływającej różniej cen tar­
gowych wewaętrsnyoh, zagranicznych. Prze­
ciw temu projektowi poduioBły Bię w presie 
ze stron przBnysłowyeh i handlowych żywo 
komentowane protesty. T -tie  i Ministerstwo 
hmdlii nie solidaryzując się z fiskalnem sta­
nowiskiem Ministerstwa Skarbu, którego



koiaekwencyą mogłoby być podcięci* eks 
porto ezssko-słowackiego sprzeciwia się za­
prowadzeniu tak daleko sięgających opłat 
wywoiowjeh,

Wobec tego zamierza Ministerstwo 
finansów projekt pierwotny zmieaió w tym 
kierunku, łe 75 prc. oplata ekspertowa mia­
łaby być opłacana na rzecz Skarbu Państwa 
od pewnych przez esubne misye ustalony- h 
minimalnych cen eksportowych, zaś zysk 
eksportowy, przekraczający cen1? minimalne 
ma przypaść w całości eksporterowi,
Konferencya w sprawie zasad gospodarowania 

papierem.
Dnia 12 marca b. r. cdtyta się w Mi­

nisterstwie Przemysłu i Handlu konferencya 
w sprawie zasad gospodarowania papierem 
i pokrycia zapotrzebowania papieru na naj­
pilniejsze cele społeczne, oświatowe i pań­
stwowe. W konferencyi przewodniczył p- 
Wiceminister Strashurgur, brali udńał oprócz 
delegatów centralnych władz państwowych, 
reprezentanci związków prasy społecznej i 
prowineyonalaej, delegaci interesowanych 
instytucji społecznych i przedstawiciele 
związku producentów oraz odbiorców pa­
pierń.

Narada miała charakter informacyjny. 
Omówiono stan obecny krajowej produkcji 
papieru i wysokość zapotrzebowania papieru 
na cele społeczne.

Przy omawianiu środków zaspokojenia 
tyeh najważniejszych potrzeb koneumeyi pa­
pieru przy obecnym stanie „kwestyi opało­
wej* nie da s!ę osiągnąć, jakkolwiek wła 
ściwe czynniki rządowe zdecydowane są ka­
żdą korzystną zmianę wyzyskać w kierunku 
złagodzenia,i „głodu papierowego* i poprzeć 
usiłowania właścicieli papierni co do dopro­
wadzenia produkcji papieru do normy przed­
wojennej. Pod tym względem zgłoszony zo­
stał ze etrony wytwórców dezyderat, aby ich 
starania o zwiększenie kontyngentu węgla 
górno ślątkiego który jak wiadomo baz li­
czenia się z naszymi najsłustniejstymi inte­
resami określ-ny został na 25 000 ton mie­
sięcznie prowadzone były przy udziale pr<ed- 
stawicieli instytucji goapedarczych.

Wyczerpująco rozważano możliwości i 
waramki pokrycia niedoboru papierowego na 
rynkach zagrani znycb (m, i. w drodze wy­
miany kompeasacyjnej), a zwłaszcza wyzy­
skania górno śląskiej produkcji papieru.

Omawiano projekt wysłania na Górny 
Biąck Mecyalnej misji, w której również 
wzięli by uaziaf delegaci związków odbior­
ców papieru.

Oo do te Lu ki gospodarki papierem, 
tak ze etroty wytwór ów jak ze strony 
związków prssy i innyeh odbiorców papieru 
wypowiedziano oię pizeeiw zbyt daleko 
idąeej ingerencji władz rządowych, a za 
utrzymaniem dotyehcz»sowego faktycznego 
systemu bezpośredniego kontaktu producen 
tów z zrzeszeniami konsumentów papieru.

Uznzno za Wrktzane odbycie w kró­
tkim czasie pon >w*ej narady celem bliższego 
omówienia bezpośrednich śr*dków zwiększe­
nia produkcji pnpieru, techniki racyonsln*-) 
repartycyi krajowej produkcji i wyiyskrniia 
na najpilniejsze potrzeby zagranicznych i  ó 
deł nabycia t.ch kategoryi prpisru których 
niedostatek najdotkliwiej daje się odczuwać

Oeny mebli » dębiny w Paryżu.
M niaterst^o Sprtw Zigranicznyoh po 

daje do wiadomości, że eeny m°bli w Pa­

ryżu stale wzrastają, Oe** krzesła giętego 
wynosi od 25 do 40 fr. Należy przed sawie 
raniem kontraktu . upewniać się co do cen 
danyeb arfykułów w Paryżu,

Dębina notuje się obecnie w Paryżu 
od 250 do 200 fr. za 1 m.*

Oeny próbek w Bordeaux.

W Bordeaui międty 6 » 80 czerwca
b, r odłgdzie eię jarmark próbek. Jarmark 
ten powinien zainteresować szerokie koła 
ropieckie n*stfg- kraju będą magli bowiem 
tam zetknąć się z kuuieetwem całego świata, 
nie wjłącatjąc ibidcs-yków i japończyków.

Rozumiejąc dcniosłtść znaczenia jar­
marku w Bordeaux, p. Minister Przewyału 

Hsndlu i in stytu cje społeczne polska 
irzyrsekły poparcie w możliwych granicach, 
aby ułatwić zainteresowanym udanie się na 
miejsce, gdzie też kupcy polscy mają * góry 
zaeewniouą sm palyę, wszelką pomoc i uła 
uwienin. Między inn*mi będzie uruchomiony 
jeciąg Bpecyalny bezpośredniej komunikacji 
War?z»wa-Bordeavx i z powrotem, który 
zawiezie py. kupców i ich próby; m żność 
sęrzsda-in korzystni * p?ób na miejscu. ekrm- 
penseje częściowo wydatki wjłożoae na 
rdrói, wynajem miejsca na jarmarku i 
trauspoit.

Komitet jarmarku przystępie w uaj- 
t>liż«zym czasie do drukowania katalogu 
w czterech ję*yka h, jest więc pożądane i 
nawet konieczne, by reflektand nie opóźniali 
swych zgłoszeń i czynili to natycnmiast.

Delegat oficjalny jarmarku w Borde*ux 
p. Henryk Leseadron udziela wszelkich in- 
formacyi osobiście od 9 do 11 rano przy 
ul. Hipotecznej Nr, 5 m. 25 lub przez tele­
fon Nr. 51-57.

Adresy firm zagranicznych, pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską

Nordal & Wjnocour, Londrn S. C. 2, 
68 Finaburg Parement, eksport towarów 
kolonifclayth i wyrobów włókienniczych. * 

Firma „Compinia Ex-Import Jean 
Keyaerls and Go" Bruksela 15, me des 
Cńsadsa interesuje n;ę drzewem, żywicą, 
naftą i jej przetworami.

N*um Ziearsky, Wiedeń, VIII. Piaria- 
tengasse 36, cfaruje między innemi sierpy, 
kosy, papier etc.

Olaf Lassea *  Oo Gd> ń?k, SUdtgra- 
ben 8, załatwia czynaeśei wchodzące w za 
kres żeglugi.

0  bliższe szczegóły należy s!ę zwracać 
wprost do wymienioaych firm.

Obowiązkiem każdego obywatela
jest nabywać

5°|o Polską Pożyczkę Państwową.

T*l*griivnir P,< Au T.

Z Komisyj sejmowych.
Wnrsnnwa. Komsye aprowizacyjza 

i komunikacyjna odbyły wspólne posiedzenie,

■a które® obradowano n*d niedomaganiami 
w dziedzinie przewozu środków żywności. 
Komisje przyjęły z zadowoleniem do wiado­
mości zarządzenia Ministra kolei żal. dr. 
Bartla, zmierającs do wystąpienia nadtżrć 
aa kolejach. Uchwalono rezolazyę, wzjwającą 
Bząd do Minięcia aiedunagań w przewozie 
zboża s ewnógo i żywnościowego, a nadto 
rezolucję wzywającą Ministerstwo aprowiza­
c ji  do nasłania komisji śledczej celem zbu­
dziła, z.ciyjej winy »a  linii kolejowej pro­
wadzącej przez Alsksandrowo, nagromadź ly 
się zapasy kartofli i zboża, które nie mogąc 
być dalej przewiezione,' podlegt ą guici« dla 
braku magazynów, Komisja zażądała od 
Ministerstwa aprowizacji przedłcienia w jak 
najkrótszym czasie sprawozdania w t j  
sprawie.

Komisja skarbowo-budżetowa przyjęła 
projekt ustawy upoważniającej Polską Kra­
jową K< sę Pożyczkową do emisji marek do 
sumy 11 miliardów do zakupaa słota, cie- 
k ó« i dewiz. Bozprawy nad wnioskiem p. 
Malupy o zakazie zakupu rubli nie ukoń­
czono.

Komirya odbudowy załatwiła wnioski 
przekazane jej przez Sejm. Uchwalono wnieść 
w Sejmie wniosek nagły o wyłonienie z ko­
misy i komisji śledczej z daleko idącemi peł- 
aomocaielffami.

Będzie papier.
Ryg** Dzienniki tutejsze donoszą, że 

na zebraniu fabrykantów papieru postano­
wiono założyć ii brykę ednlozy ortz założyć 
centralę przemysłu papierowego celem wy­
wozu papieru i papy do Polski.

Unia graniczna Polska-Gdańsk
Gdańsk. W piątek odbyła się w Gd»łi 

skn pod f  riefcodaictwem prezydenta rrgen- 
cyjaego rórstera ionfereneya, celem omó­
wienia szczegółów linii granicznej międiy 
Gdańskiem i Polaką oraz między Piusami 
wachodniemi.

2 Gdańska.
Gdańsk. Sir Tower wydał zarządzenie, 

zakazujące osobom >a*odowości polskiej po 
jawiąuia aię na terytoryn* gdańskiem z bro­
nią. 2 łnieriom polakim wolno noaić w obrę­
bie wolnego miasta Gdtńska tylko broń 
sieczną.

Rokowania między Romuoią a Rottyą
Bukareszt. We czwartek rozpoczynają 

się rokowania pokojowe między Rumunią a 
Roayą sowiecką, Miejscem zjazdu będiia 
Dornawatra. Przedstawicielami ze strony 
Bossyi są GrassA i Winirski, Bomunii gen 
Aympscu i dr. Aure Ylad.

0 giełdę w Gdańsku.
GdnnsL. Dzienniki gdańskie zamieszcza­

ją obszerne artykuły poświęcone niedogo­
dnościom z powodu braku giełdy w Gdań 
eku i obszernie motywują konieczność utwo­
rzenia w Gdańsku giełdy walutowej i pro­
duktów.

Dziznmk Gdański pisze, że przez utwo­
rzenia girłśy siłą faktu stanie się wpływ

gospodarczy Pol*ki w Gdański silniejszy. 
Sprawę utworzenia gięłdy w Gdansau powin­
ny ująć w swoje rę ‘6 polskie koła bankowe 
i handlowe.

Ze Slązka.
Gdańsk W sobotę przybył* do Choi­

nie kom>sy» graniczna, ało* n* z erzedsla- 
wicieli angielskich, francuskich włoskich i 
apońskich, polskich i ni nnreckich W nie­

dzielę odbyło ;ńę w sali Rtdy miejskiej 
wspólne posiedzenie wspomnianej komisji 
celem wysłuchani o życzeń ludności.

Bytom. Pisma górnoslązkie donoszą, 
że pieczę duchowną nad katolikami na terenie 
plebiscytowym w Górnym Slązku w okreńe 
ilebiscytowycn powierzyła Stolica Apostol­
ska zastępcy awemu w Warszawie ka. Ar­
cybiskupowi BattiVmu, Komisya rządząca 
w Opolu oczekuje jegc przybycia na Górny 
Slązk w czasie najbliższym- Wiadomość ta 
wywołała wśród katolickiej ludności Górne­
go Slązka żywe zadowolenie, gdyż w ten 
sposób teren plebiscytowy został usunięty 
z pod wpływów konsystorza we Wrocławiu, 
Przyczyni się to do uśmierzenia zapędów g»r- 
ma&izacyjnyeh w gminach Górą*go Slązka,

$&«xelny i odpow iedzialny reduktor 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
Za tę rubrykę Bsduoya nis bisrss odpowisdiialnośai:

D p . z . g r o s s e k
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 

od godziny 3—5, Rynek 41 I. p.

K o n k u rs .
S e b «y a  o ś w ie ce n ia  p o b lie z n e g o  p rzy  Za­
rz ą d z ie  cy w iln y m  z iem  W o ły n ia  i  fr o n tu  

p o d o ls k ie g o .
Nz Wołyniu i Podolu są do objęcia posady 

sikolnych Inspektorów.
Wymagane kwalifikacje: Ukończone studya 

wyższe, względnie egzamin do szkół wydziałowych ; 
pozatem praktyka pedagogiozno-administracyjna i zna- 
jomoóó języka ukraińskiego (ruskiego).

Stosownie do*kwalifikacyi pobory VI. lub VII. 
kategoryi z dodatkiem kresowym.

Poszukiwani są również kwalifikowani praco­
wnicy przy Centralnym Zarządzie Sekcyl Oświe­
cenia; Kategorya płac VII., VI., względnie V.

Podania z powołaniem się na referenoye pod 
adresem: Warszawa, Świętokrzyska 5, Z. C. Ziem 
Wołynia i Frontu Podolskiego. 2591 2—2

S ek cy a  oów leeen lu  p u b licz n e g o .

Nabożeństwo żałobne
W pierwszą rocznicę śmierci ś. p.

Aleksandra Mllskiago
który agibął od kuli szrarnela ukraiń­
skiego odprawioni. * octanie Msaa aa- 
łobni w piątek 86 marca 1920 o goda. 
9 rano w kościele arohikitedralnym 
obra, łaś., na którą zaprasaa poaostała 
wdowa i  rodziną, krewnych i znajomych.

Baronowa Orczy. 18)

NIEUCHW YTNY BIEDRZENIEG,
(Z angielskiego).

(Oiąg dalszy).

— I ja nie sroAałem już dawno pana 
OtnuYelin — ractrł praemówić Jego Wyso­
kość « wyrttcym oicien’ p.m ironii. — Jeżeli 
się nie mylę, to opuścił pan dwór mego 
ojca jakoby nieco tzgle?

— O, nie, Wasza Królewska Wyso­
kość — aapran ajł S r Perey swobodnie — 
mój prsyjaciel pau ...er., Ghaubertin i ja 
mieliśmy pewną sprawę do omówieuis, która 
tylko we F n n c /i  mogła być aałatwiona... 
Gaj nie żak, panie?

— Tak jest, Sir Perey — odparł Ohau 
talia dwornie.

—  Omawialiśmy niegodziwą tupę w Ca­
lais, nieprawdaż? — ciągnął Blakeney tym 
Hzmym ton?m drwiącym — i wino, któro 
nazwałbym raczej octem. Pan..,, er... Ghau- 
bertin i ja zupełnie zgodziliśmy się na tym 
punkcie. C*y nie tak, panie.... e r ,.. Ghau- 
bertin ?

— Obanrelin, Sir Percy — zauważył 
sucho ei-ambasador. — Zrobił mocne posta­
nowienie panowania nad sobą i usiłował nie 
tracić wyrazu uprzejmości i ogłady, gdy bez- 
ezalty nieprzyjaciół bawił się jego koBitem.

Przez cały ten eia« Marguerita nie sąu- 
8iczał> z octu tej ostrej, ściągniętej twvxy. 
Gdy tamci rozmawiali, ona zdawała się za­
tracić poczucie rzeczywistości. Gala sytuacja 
obecna wydała aię jej czemś znanem, jak 
aes, który się cięeto powtarzał.

Nagła światło zajaśniało w jej mózgu; 
zrozumiała z absolutną pewnością, że cała 
ta scena z góry była upilnowana: beda 
z jaskrawym ifi-z m, Demoisełle Gmdeille 
i jej prośba o protekcję, zaproszenie młodej 
aktorki na występ w jej salonach, nisspo- 
dziewane -zjawienie się Oiiauvelin’a — tak, 
wswyatko było obmyślone i zaaranżowane, 
nie tu, nie w Anglii, ale tim w Paryżu, 
na jakiemś obskuruem zgromadzeniu krwio-' 
łerczych nędzników, którzy wynaleźli osta­
teczny środek pokonania genialnego awan­
turnika, znanego pod nazwą Czerwonego 
Biedrzeńca.

A  ona sama była tylko maryonetcą1 
odgrywającą rolę, dla niej napisaną: poru- 
Btała się istotnie tak, jak oni z góry ułożyli, 
wypowieduała te właśnie słowa, których im 
było potrzeba: a gdy t<raz spoglądał* na 
Percy’ego, to on zdawał się jakbj nic nie 
prz 'czuwać, nie spostrzegać rułapki, którą 
chyba widzieli wasysey prócz niego. Chciała 
się otrząsnąć, stawić opór temu niesamowi 
temu poczuciu spętania woli, tej konieczno­
ści mechanicznego wypełniania eudzyeh is  
mysłów, ale nie mogła; była jakby sparali­
żowana, nawet język odmówił jej posłuszeń 
stwa,

Jak we śnie słyszała, że Jego Wyso­
kość pytał o imię młodej aktorki, zbierają­
cej jałmnżnę na biednych Paryżan.

I to było już naprzód ułożone. Jego 
Królewska Wysokość w danym momencie 
byt także tylko maryonetką nanręconą aby 
tak mówiła i działała, jak postanowił Cbau- 
relin i jego koledzy we Francji. Zupełnie 
machinalni Marguerita przedstawiła księciu 
Dsmoisellc Candeille.

— Jeżeli Wasza Wysokość pozwoli — 
rzekła — Msdemoisełle Candeille uraduje 
jutro nasze uszy wykonaniem pneślicz-iyeL, 
starych piosnek francuskich aa moim raucie.

— I owszem, ależ i owszem 1 zgodził 
się książę, Zaałem kilka tych piosnek w dzie­
ciństwie. Zachwycające pełne poezji,... 
wiem.... znam... Szczęściem będzie dla nas 
usłyszeć Maśemoiselle. Go, Blakeney? — 
dodał z zadowoleniem. — A czy nie ze- 
ebeesz zaprosić na jutrzejszy raut takie pa 
aa Ghaayelin?

— O, to aię samo przez sie rozumie, 
Wasza Wysok ic i  — odpowiedział Sir Per­
cy, z gościnną skwspliwością i r pięknym 
ukłon«tn w kierunku swego arcy- wroga 
Oczekujemy pana Ghany *lin, Po tak dlag em 
niewidzeniu z przyjemnością powitamy go 
w Blakeney Minor.

ROZDZIAŁ IX.

Dem olselie Candeille.
Pochodzenie panny Candeille było dość 

niskie, bo matka jej — jak mówiono — 
była kucharką w pałacu kaię-ia de Marny, 
ale Dóshćt) otrzymała jak ś rodzaj eżukacyi, 
a chociaż zaczęła karrerę od subretki w je­
dnym z teatrfjków paryskich, to w końcu 
stała się jedną z najpopularniejszych gwiazd 
teatralayeb.

Była drobną brunetką, subtelną w ru- 
eh*cl i calem obejściu, z kibicią pełną 

dzieku, giętką i wysmukłą. Jej nizkie po­
chodzenie jak'ś nie zdradzało eię w rękach 
i nogaen które byty kaztalti \ bez zarzutu, 
a co do rozmiarów, wpro*t miniaturowe.

Włosy jej były miękkie, jak jedwab i 
bez pudru, ułożone tik zręcznie, że ocieniały 
lekko górną część twarzy,

Bródka jej była mata i okrągła, usta 
mocno czerwone, szyja długa i wysmukła. 
Aie nie była ładna: takie przynajmniej było 
zdanie kobiet. Skóra jej była nieco szorstka, 
i ciemnej barwy, oczy były wązkie i cokol­
wiek skośne; niel z pewnością nie była 
ładna,

(Ciąg óalssy nańąpi),
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Licytacye.
E 85/20. Jest wdrożone postępowanie 

liey*acyjne ceiem przymuuowej sp zedaiy 
caiej realności lwh. 39o ^miny Dukla, skła­
dającej się z pb- d. lk. 887, 856, 357 i pgr, 
lk. 177, 178 i 179 gmin.; Dukla stanowią­
cych własność błp. Bebcki Wiecscttner. Księg. 
gruntowe dla gminy Dukla w czasie inwazji 
rossyjskiej zniszezone »ost»ły. Oszacowanie 
powyższej r0a>ności juz uskuteczniono, a war­
tość ogólna tejże wynosi 80.008 koron. Mo­
rus Bloch postawił wniosek o kupno zwoi- 
nej ręki- puwyższej realności ofiarowując 
107.518 koron, nadto plzyjęcie ciężarów na 
sprzedać się mającej realności tiąiącjcii,
0 ile one mają byc p-zyjęte, jakctel pokiyć 
wsze.k.e kosita po dzień objgeja narosłe i na 
ten wniosą* wyznaczono audyencyę w tut. 
sądzie n> diie t 31 marca 1920 o godz. 10 
rano, biuro £ir. 8. Wzywa się zatem wszyst­
kie osooy iuLją :e jakiekolwi3k prm a na 
spiMidać się mającej realności by swoje prawa
1 roszczeniu zg' s .y w sądzie do dnia 30 
marca b. r. w przeciwnym raz-e u;:zg uui 
się je w postępowaniu iic/Uey uem jedynie
0 tyle, o ile wypływają one z aktów egze­
kucyjnych. Bówniuż w po wyż zakreślonym 
terminie należy oświadcz; ć się na wniosek 
Morusa Blocha, gdyż w razie nieoswiadcze 
nia 31 ę przyjęte będzie, że wezwani wierzy­
ciele na objęeie się zgadzają.

Sąd powiatowy, Oddział IY,
Dukla, dnia 9 marca 1920. <2547 8-  8)

E. II. 423/14. Edykt licytacyjny. Na 
wniosek strony egzekwującej Austr. Baukp 
hipotecznego w Wiednin odbęa.ie się dnia
23 kwietnia 1920 o godzinie 10 przed połu­
dniem x  biurze Nr. 96 na zasadzie juz za­
twierdzonych warunków licytacja następują­
cych realności: kd. gr. gm. m, Lwowa lwh. 
3209/1. D i. Oznaczenie realności: Obsz_r 
gruntów/ bez budynku o obszarze 462 mtr. 
kwadr, czyli 12J s. kw. róg ul. Pańskiej
1 Cam.ennej. Waitość s, dcąnaowa 169.526 
kuron, najniższa oferta 84.763 kor. Do real­
ności lwh. 3209 Dz. I, ks. gr. m. Lwowa 
najeżą następujące przynależności: parkan 
drewniany z iMaek-miękki cn oszacewane na 
226 kor. Poniżej naj*iż*zei olerty sprzedaż 
me nastąpi.

Sąd powiatowy S. I. Oddz. II.
Lwów, dnia 18 lntego 1920. (2493 3—8)

L. 212/19/2. Edykt licytacjjny. Dnia
24 kwietnia 1920 o go ul. 9 przed południem 
w sąUzie uitej wymienionym w biurze sali 
Nr, 2, odbędzie się licytacja realnusci lwh. 
580 gm. Gorzyce składującej się pgr. łącznej 
powierzeniu 57 ar, 65 m. kw. Nieruchomość 
tę oszacowano na 500 koron. Najniższa cena 
883 kor, 34 hal. lonizej niniejszej oferty 
sprzedał nie nastąpi. Dokumeuta powyższe 
moi* a przejrzeć w biurze Nr. 1.

l'akie prawa, wobec których niniej­
sza licyt-oya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

Sąd powiatowy, Oddział 1Y. 
Tarnobrzeg, 1 0 'marca 1920. (26 <4 2—8j

E, 178/19 (4). Na wniosek Temery 
J.mierwirth z Byczyny odbędzie się dnia 13 
kwietnia 1920 o gedzinie 10 prred poiudn 
w tatejszym sądzie b.uro nr. 4 na zasadzie 
zmienionych waiusków licytacja następu­
jącymi rtainości: aj roaUtści lwh, 200
gminy Byezyna parceli budowlanej lk. 89, 
na której dom drewniany, i by realności lwh. 
298 gmi y Byezyna parceli gruntowej lk. 
95/2 stanowiącego przylegające dc powyż­
szej re&iności podwórka.

Wartość szacuunowa realności v?ynos : 
ad a) 2900 koron, sd b) 100 koron; razem 
3000 koron Najniższa oferta tych realności 
wynoei 1500 koron. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powutowji Oddział III.
Jaworzno. 8 marca 1320. (2679 1— 8)

»
/

teriiaste obwieszczenia,
0. III. 81/20. Pizeeiw Jakóbowi Si­

kora, stolarzowi, którego miejsce p by.u je^t 
niemace, wniesiony został do sądu r wiato 
wago w Krośnie przez Franciszka Krzanow­
skiego włiśeiciela realności w Krośnie po­
zew o wpłatę kwoty 240 kor. zpn. Na pod 
su wie pozwu wyznamwno auiycncyę na dzie« 
27 kwietnia 1920 o godzinę 9 przed połu­
dniem w sali rozpiaw biuro Nr. 12. Ceitm 
• trą lżenia praw pozwanego ustanawia się

p. dr. Piaseckiego, adwokata w Krośnie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępować będzie pozn a­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, doyóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd poWiatowy. Oddział III 
Krosno, dnia 7 marca 1920. (i'5ril  2 -  2)

C. I, 36/20/1. Przeciw Leiaorowi Au- 
steinowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wmes.ony został do sądu , j i  n o ­
wego w Żydaczowie pr, e Jena Wolaka i 
Maryę z Górskich 1 śi. Oleś 2 śl. Wola- 
kową z Zydnczowa pozew c uznan e że pre­
tensja hipoteczna w kwocie 800 korca zpn. 
została umorzoną przez zapłatę i td. do 1. cz. 
G, I, 36/20. Na podstawie po, wa wyznnczunc 
rozpraaę na dzień 5 kwietnia 1920 godz. 9 
rano.' Celem str_ei9c>a praw Leisora Au- 
steina ustanawia się dr. Maksymiliana Bar­
dacha, adwokata w Żydaczowie, knratoram.

Tenże kurator zastępować będzie Lei- 
sora Austeinu w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki.on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

Sąd powiatowy, OódzinI I. 
Żydaciów, dnia 18 lutego 1920. (2408 2 —8)

Og. I. 71/20 (1). Przet w Wigdorowi 
Bruderowi, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do sądu okręgowego 
w Jaśle przez Izraela Bruder* pozew 0 4103 
kor., 740C kor., 822 kor. 89 h, i 1000 kor. 
zpn. Na podstawie pozwu wyznaczona została 
pierwsza. udyeneya na 26 mzrca 1V 0  goń*. 
9 rano,

Celem sirzżunia praw Wigdora Bruó > 
ra ustanawia sig p, dr. Kulczyckiego, adwo­
kata w J - śle, kuratorem.

Tenże kurrtor zastępować będzie Wi­
gdora Brudera w rseezonej sprawie na jego 
(oazt i niebezpieczeństwo dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika me 
zamianuje.

Sąd okręgowy, Oddział I,
Jasło, dnia 17 litego 1920, (2657)

Og, 1. 163/20/1. Przeeiw Ołeksie Ty- 
tykało, rolnikowi w Opace, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Poóbnżu przez Fosię 
Suszki w Opace poz, w o uznane prawa wła­
sności 2/5 niewydzieJonych części reulności 
ibjętej twh. 139 ks. gr. j m. kat. Op»ka. Na 
podstawie tego pozwą wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 31 marca 1920 r. godz, 
9 runo,

Celem atrzeienia praw Oleksy Ty ty­
kało ustanawia się p. Eugeniusza Kurmt- 
nowicsa, notsryuaza w Podoutu, kuratorem.

Tenże kurator zastępować bęcflfle kuran- 
da swego w rzeczonej sprawie aa jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzu 
eię me ogłosi, lub pełnomomka nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Podtuż, dnia 13 marca 1920, v2674)

C, 115/20/1. Jan Gomulicki, syn Igna­
cego, z Trembowli, wwiosł pozew przeciw- 
Ferdynandowi Gomuiickiemu nieznanemu 
z miejsca poby.u o uzn nie prawa własatści 
realności lwh. 4407 gminy 1'rembowia. Roz­
prawę wyznaczono aa dzień 19 kwietnia 1920 
godzina 10 i no. Dla porwanego ustano­
wiono kantorem adwokata dr. Biaustein* 
na tak długu, póki pozwany sam się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Trcmbn iz, dnia 3 marca 1920. <2iJ,b;

L, 80.765/2032 X 7 il, (2662)
Rozporządzenia

Generalni ku Delegata Rządu we Lwowie 
z dnia 21 uraten 1920 L. 30.765 X V II. o 
środkacn ustronnych przeciw  aawlcezr 
nin zarazy płnenej by d l»roga teg o  z z iim  
b. Królestwa K ongresow ego, Wołynia i 
ziem  wschodnlen zostających pod zarzą­

dem poisklm .
Wobec lagrażującegu niebezpieczeństwa 

lawieczonis zarazy płucnej była rogatego 
zakazuje się aż do odWi łrnia n.a zasuaz e 
§ 5  u.t»wy’ o choiobach s adnjCh z 6 sierp- 
uia 1909 Dz. p. p. L. 177 wprowad .mie i 
przeprowadzanie bydła rogatego z ziem b. 
K . 0i 6 s t w «  Kongresowego, Wcłyma i ziem 
wschodnich zostających pod zarządem pol­
skim *; do ziem względnie przez nomie b. 
zaboru kustrysekiogo (Galicji),

Wyjąt?k stanowi bydło rogate srzozna 
czone na rzeź, które wo>no wprowadzać je­
dynie kolejami żelaznemi na natychmiastową 
rzeź w rzsźuiach miasta Lwowa i Krakowa.

W wypadkach uwzględnienia godnych 
Namiestnictwo zezwalać b.dsie wyjąvkowo 
rolnikom, zrzeszeniem rolniczym, orazinsty- 
tucyom trudniącym się importem inwentarza 
żywego dla nlnl^ów na oprowadzenie z od- 
szaru wyżej wymienionego bydła użytkowe­
go i hodowlanego pod wsruuk<ein, że bydło 
to poddane będzie w miejscu pr-e?nicienia 
w znpełnem cdsobnieuiu od innego kydła 
rogatego 6 miesięcznej obserwacji wetery- 
narskiej na koszt strony.

Przekrorzen^L tego zarządzenia, które 
webodsi w i jc i t  z dniem 1 kwietnia 192d, 
karane będą weśiug rozdziału VIII. przyto­
czonej na wstępie ustąwy.

Lwów, dnia 21 m»rcs 1920.
GenerziOy Delagat Bządu

*) Wprowadzanie bydła rogatego i  
Ukrainy zakazano obwieszczeniem N aw e1 tni- 
ę',v/- z 4 października 1919 L. 64.594/3325 
XY1I,. z powodu niebespieczeóstwa zawle­
czeni. księgosuszu,

O g ł o s z e n i e .
Dr. Henryk Byk, adwokat w Stryju, 

tgiosił zamiar przesiedlenia się do Lwowl,
Z wydziału Iiby adwokatów,

Sambor, dnia 13 marcu 1920, (2370)

O g ł o s z e n i e ,
Zamierzają przesiedlić się adwokaci: 

dr. Abrabim Siioeratein >e Lwowa do Ty 
śmienicy, dr Oiyasz Altstadt ze Lwowa uo 
Tuchowu, dr. Izak KOnigsberg z Budzanowa 
do Mielnicy zamiast do Ciortkowa.

Dr. Tadeusz JanszeiTski cifnął z m.ar 
przesiedlenia »ię ze Lwpwa do Przemyśla.

Aawokat dr. Leon Halpern w Brodach 
zrezygnował z urzędu adwokata.

Z wyizi iłu Iiby adwokatów,
Lwów, dnia 15 marca 1920. (2472)

Kuratele.
P. 12/20/14. Ogłoszenie pozbawienia 

^łssnowolności. Uehwałą sądu tutejszego 
z  4 lutego 1920 L. 6/19 pozbawiono całko­
wicie włusnowoinoeci T . m a s z t  Kuda, oficjała 
»ądos>ego w Dobczycach, zamieszkałego 
w Kałuszu, a to z  powodu choroby umysło­
wej. Kuratorem ustanowiono jego żonę Maryę 
Kudawę.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Dobczyce, dnia 25 1 utegof 1920- (2097 2—3)

•
L. 6/18/4 Uchwałą s*ąiu powiarowego 

w Sieniawie z 10 pażuziemika 1919 1. cz. 
L. 6/18 (3) pozbawiono fałkowic e własnt- 
woln .ści Ka arzynę Marko zamies-kałą po- 
prsednio w Mo;odyczu, a to z powodu cho­
roby umysłowej. Kurawrem ust _owionc 
mę.«a jej Iwana Marko w Mołodyczu.

Sąd powiatowy, Oddz. 17,
Shrtraws, 10 października 1919. ęl728)

P. 8/20/1, Uchwałą sądu podpisanego 
z dnia 29 grunnia 1919 r. L. 2/19/5 p oba ­
wiono częścio wo własno w olnoa i Hersza LeiDy 
Mesśmgera zamieszkałego w C.sowie, a to 
z powodu choroby umysłowej, Kuratorem 
ustanowiono Hencję Meosinger w Cisowie.

Sąd poniia(owy, Oddz. 1Y, 
Bolechów, 29 grudnia 1919, ęl746 1—3)

L . 24/19/3. Ka/ol Uhl, syn Konrada 
z Lednicy niemieckiej, pozbawiony całko­
wicie własnowoluośui, a  kur. torem tegeż 
ustanowiono brata Konrada Uhia z Leduicy 
niemie; kiej.

Bid powiatowy.
Wiel czkt, 4 styesnia 1920. (1760)

P. 199/19/5. Dirka Hrycak, z Lyśca, 
została cDżoY,.cie pozbawioną włnsn.wol 
nos if z powoau niedołęstwa umysłowego, — 
Kuratorem j-j ustanowiono Ołeitsę Hrycak 
syna Michała z Łyśca,
Boburodczański Sąd powiatowy, Oddziu! IY.
Stanisławów, dnia 6 grudnia 1919, (1869)

P. XI. 94/<9/4. Za niedołężnie umysło­
wego. uznano iwana Ssmanyszyn, sy.ua Ja­
ni sma, w Ohommaowi^. Kurotorem jego usta­
nowiono Michała Ksrpecia.

Sąd powiatowy, Oddział XI, 
Staoisłtwów, doiż SI grudnia 1919, (^128)

P. 41/19/6. Ogłoszenie pozbawienia 
wiaspowoliiości Mosesa Mendla 2 im. Barasa 
w Zh»raiu z powodu nieuleczalnej choroby 
umysłowej „Tabop»rj.!yii& progrissiva“. Ku­
ratorem ustanowiono p. Herscbi Lewintcra 
w Zbaiażu.

Sąd powiatowy, Oddział III.
Zbaraż, dnia 5 grudnia 1919. (2100)

F i r a y .
Firm. 516 Hg. 2 I, 5. Zmiany doty­

czące firmy już wpisanej. Dnia 28 lipca 1919

Srzy firmie: Bnmieme: Pierwsza krajowa fa- 
ryka octu i musrtardy Gerstenfeld i Ska w 

Zniesieniu, następca Edward Hellwig. Sie- 
dnba: Zniesienie koło Lwowi Wpisano w 
rejestrze następujące zmiany: Zmiana firmy: 
Pierwsza krajowa fabryka oetw spirytusowe­
go i winnego w Zniesieniu Edward Hellwig 
wskutek śmierci właściciela fi/my Edwarda 
AdolfL Hellw ga w dniu 19 p tźdtiarnika 1918 j  
powierzono uchwałą sądu poriatowego S. I, 
we Lwowie z dnia 5 czerwca 1919 -cg. A, 
XXVIII. 202/19/P. XXVIII. 86/19 zar.ąd i 
zastępstwo firmy z&rządczjni opidku Bercie 
z Gorgonów Heilwigowe;. Podpis firmy n*- 
stęzujo w ten sposób, że ped Drzmifni»m 
firmy umieści BertL Hellwig swój podpis.

Sąd okręguwy jako handl, Oddział IY.
Lwów, dnia 26 lipca 1919. (269)

Firm. 331 Bg A. II, 77, Zm.any i do­
datki odnosząze się do wpisanych już w re­
jestrze Handlowym firm kupców pojedynczych 
i spółek. Do re;estru oddz ał A. wciągnięto 
co następuje: Siedzib* firny Lwów. Brzmie­
nie firmy: Salomon Bilbel, właściciel składu 1 
ubrań, sukna i pracownia ubrań. Zmiana 
firmy: S. Bilbel i B. Menkes. Dotychczi 30- 
w j przeamot przedsiębiorstwa: krawiectwo 
męskie, odtąd Si iad i praeowniu ubrań. Przy­
stąpili: Bernard Menkes w charakterze spól- 
nika, skutkiem czego powstała jawna spółka, 
Up-awnieni do zastępstwa: Salomon Bilbel, 
Podpis firmy: Firmę podpisywać będzie Sa­
lomon Bilbel, który położy swój pcdais S. 
Bilbel pod brzmieniem firmy. Prokurę udzie­
lono : Esterze Bilbel, Prok<irzystka F 1t ’ra 
B lbel będiiw podpisywać firmę w ten spo­
sób, że położy swój pedpia pp.E, Bilhel pod 
brzmieniem firmy Dr en wpisu: 20 czerwca 
1919,

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz, IY.
Lwów, dnia 14 czerwca 1919. (258)

Anortyzacye.
Nu. IV. 90/15 (5). Na wniosek Anny 

OUkendy z Lach wiec wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi kwitu tekrity^yj- 
nego Nt. 87.624 konta Nr. 9 rY.rpfl».(fBta- 
fal“ V « * dat; 6 lu.ege 1918 1, 42.600, 
rzekomo przez nią zagubionego.

Posiadaczi lego kwitn wzywa się, by 
w przeciągu 6 miesięcy od dnia ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej, kwit teń są­
dowi tut. prieetłożył. inni intereowani win­
ni wnieść zar.uty przeciw wnioskowi, w 
przeciwnym bowiem razie po bezskutecznym 
upływie tfgr terminu, kwit ten za nieważny 
uznany zostanie,
Bihorodczanski Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Stanisławów, 7 listopada 1918. (2428 2—3)

T. II. 1/20 (1). Umorzenie. Na wnio­
sek Jakóba Nebeaiahla z Jasła, zarządza się 
postępowanie celem umorzenia niiej ozaa 
czonych weksli, które misły zagb&ąf i wzy- 
w* się posiadacza tych weksli, aby je do dni 
45 licząc od dma ogłoszenia w „Gazecie 
Lwowskiej* przedłożył tema sądowi. Wrazie 
przeciwnym po upływie tego termina uznał­
by sąd weksle z« smorzone i bez znaczenia. 
Weksle te są: 1. 13 sztuk weksli akcepto­
wanych przez H.rscna Landaua i Boealię 
Landau a przez Jakóba Nebenzablą wysta­
wionych, płatnych 30 listopada 1914 opie­
wających na kwoty 300( kor,, 300C kor., 
800U kor., 8000 kor., 8000 kor., 8000 kor.,
8)00 kor,. 3000 koi., 3000 kor., 2000 kor,,
2000 kor., 2100 łoi i 2100 kor. zresztą 
niewypełnionych. %. 10 sztuk weksli akee 
ptowanjeb przei Woiia Lmndau i EidlęLan- 
dau a przez Jakóba NebeniahU wyrtawio- 
nych pł«tnycń dnia 30 listopada 1914, opie- 
wt lącycń na kwoty 2l00 kor., 2846 kor., 
2100 kor., 3000 kor., 3000 kor, 20G0 kor,,
2000 kor., 8000 kor., 3000 kor.. 1754 kor.,
zresztą niewypełnionych, 3 Dwa w eule 
atesptowue przez Abraham* Baekera i Gol- 
d; Bifksr 2 i n n  Jakóba NebenszbU wy-



stawione, płatno 5 listopada 1914, opiewa­
jące na kwotj 3000 kor. i 2100 kor. a zre­
sztą niewypełnione. 4, Dwa wekale akcepto 
wane pr^ei A brabama rt.ckera i Goldę Bicker 
przez Jakóba Nebeazahla wystawione, płatne 
9 listopada 1914, opiewające na kwoty 3000 
ker. i 2100 kor. zresztą niewypełnione. 2 
Wtksel na 1200 kor. opiewająby, plamy 
dnia 8 listopada 1914 akceptowany przea 
Samuela Łipczera i Idesę Lipcier a przez 
JakóU Nebenzthla wystawiony, zresztą nie­
wypełniony. 6. Weksel na 1200 kor. opie­
wający, płatny daia 12 listopada 1914 akce­
ptowany przez Samnela Lrpczera i Idesę 
Łipezer. a przez Jakóba Nebcnzabla wysta­
wiony, zresitą niewypełniony. 7. Weksel na 
1200 kor. opiewający, płatay 15 (tycznia 
1915, akceptowany przez Arona Kopitę a 
przez Jakóba Nebenzthla wystawiony, me- 
sztą niewypełniony,

Syl okręgowy, Odaział II,
Jasło, dnia 6 marca 1920. (2427 2 —1)

T. 232/19 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego, Na wniosek dr. Leona 
Spuzmfwa, adwokata w Drohobycza wdraża 
się postępowanie celem amortyiiocyi nastę­
pujących rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionych książeczek wkładkowych Banku 
ludowego, stów. urej. z ogr. por. w Droho­
byczu Nr. 809 na kwotę 4648 kor. 32 hal, 
i Nr. 1185 na kwotę 2817 kor. 13 hal. opie­
wających na imię dr. Leona Spitzman> wy­
stawionych

Posiadacza powyżazych książeczek wkład­
kowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokrean za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 22 grudnia 1919. (2217 2 - 8 )

T II. 98/19 (4). Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego. Na wniosek p. dr. Abra­
hama Bergera i Laury Bergerowej w Sam­
borze wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacji rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej filii wiedeń­
skiego Banku związkowego w Drohobyczu 
Nr. 2093 na imię dr. Abrahama Bergera i 
Laury Bergerowej opiewającej a na kwotę 
10.009 kor. wystawionej.

Posiadacza powyższe, książeezki wfiad- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
Bmjezń prawami w ciągc jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie 
powyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 20 grudnia 1919. (2218 2 - 8 )

T 124,19 (3). Wdrożenie postępowasla 
amortyzacyjnego. Na wniosek Oiwii Brillowej 
z Komar* a wdraża się postępowanie celem 
amortyzaoyi rzekomo wmoskodawctyni skra­
dzionego wekoia z daty fcmarno 12 marca 
1913 na 000 kor. opiewającego, płatnego 
dnia 12 czerwca 1919 przez KaSkę Hołubnyk 
akceptowanego a przez wnioskodawczy nię 
wystawionego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
gimi w ciągu 45 oni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Sambor, 24 listopada 1919. (2235 2—8)

Nc, I. 83/20, Zarządzenie umorzenia, 
Na wniosek p. Nucbyma Stłss -pfla, Kupca 
w Nis.u zamieszkałego zarządza się postępo­
wanie celem umorzenia niżej iznaczonyeh 
poświadczeń kolejowych na wysłane za zali­
czką drzewo opałowe opiewających, przez 
Urząd siacyi kolejowej w Nisku wystawio­
nych, które miały zaginąć i wzywa się po­
siadaczy wymienionych dokumentów, aby do 
dni 45 licząc od daty edyktu t, j, do dnia 
20 kwietnia 1920 dokumenta te podpisane­
mu sądot-i przedłożyli, względnie zgłosili 
swe prawa. W rasie przeciwnym, po upły­
wie tego terminu uznałby sąd papiery za 
umorzona i pozbawione znac.enie. Poświad­
czenie: Nr. 7224 z 16 stycznia 1920 na kwo­
tę 3500 kor., Nr. 7235 * 22 stycznia 1920 
ni kwotę 8500 kor,, Nr. 73S6 z 22 uycinia 
1920 na nwotę 8500 kor. odbiorca Landau, 
Kraków, Nr, 7271 z 17 lutego 1920 na kwo­
tę 1620 kor. odbiorca B Benoerg, Bozwadów, 
Jako podawca Szymon Schenkelbach w Nisku,

Sąl powiatowy Oddział I.
Nisko, dnia 4 marca 1980. (2305 2—3)

No. VI. 898/18 (1), Amortyzacja. Na 
wniosek Mosesa Kurza, kupca w Sn.atynie 
wdraża tię postępowanie celem amortyzacyi 
zafuuionej rzekomo kuJci zastawniczej Nr. 
58,883 zakładu zastawniczego Buków; ndtwj 
kasy oszczędności r  Czernioweach na zasta- 
wnieny tamże dnia 6 lipca 1914 sloty zega­
rek i zloty tańsusisk męski aa 180 ker,

Posiadacza powyizzej kartki zastawni­
czej wzywa się, aby zgłosi! się se swojemi 
prawami w ciąga 6 miesięcy, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie tego czasokresu 
prawa te sestaną uinaae za nieistniejące.

Sąd powiatowy, Oddział V],
Sniatya, 22 stycznia 192C. (2244 — S)

Kaitarea.
P m  9865/20 (2595)

K o n k u r s .
W  isądcic okręgowym w Złoczowie 

opróżniłz się posadź maoielnika kancelaryi 
ze systemizowaaymi poborami X, ki rangi.

Ubiegający sis o tę, lub e taką samą 
posadę, która opróżnić się może w innych 
i*ądach okręgowych, wniosą udokumentowane 
podania najdalej dc dnia 15 kwietnia 1920 
w przepisanej drodze służbowej de Prezesa 
sądu apelacyjnego we Lwowie.

Lwów, dnia 16 marca 192(3,
Prezes sądu apelacyjnego,

Prei, 0866/29 (.2594)
K o n k u r s .

W sądzie okręgowym w Brzeżaaaob 
oprÓLdił- się posada starszego na u  sinika 
kancelaryi ze b/steminowanymi poborami U . 
klasy rangi,

Ubiegający Bię u tę, lub o taką samą 
posadę, która opróżnić się może w innym 
sądzie okręgowym, wniosą udoaumentowaoe 
podania najdalej do dn>a 15 Lwietnia 1920 
w przepisanej drodze ołaibowej do Prezesa 
sądu apelacyjnego we Lwowie.

Lwów, dnia 16 marcz 1620.
Prezes sądu apelacyjnego-

Prei. 9813/80 (2598)
K o n k u r s .

W sądach okręgowych we Lwowie 
i Brzftanach opróżniły aię posady asysten­
tów kancelaryjnych ze systemizowaaymi po­
borami XI. klasy rangi, a to dwu posady 
we Lwowie a jedna w Brieżanaeh,

Ubiegający się o te. lub takie same po­
sady, które opróżnić się mogą w innych są­
dach okręgowych, wniosą udokumentowane 
podania najdalej do dnia 15 kwietnia 1920 
w przepisanej drodze etużbowej do Prezesa 
sądu apelacyjnego we Lwowie.

Lwów, onia 16 marca 1920,
Prezes sądu apelacyjnego.

L. 110/pr. ex 1920 (2592 1 - 8 )
K o n k u r s .

W Zirządzie Dóbr Państwowych we 
Lwowie przypadają do obsadzenia w oddziale 
rachuby posady 3 ofieyałow w X, klasie 
raigi i 6 asystentów rachuby w XI. klasie 
rangi.

Do posad tych przywiąiane są usta- 
row e uposażenia wraz z dodatkami wojen­
nymi i drwżyżniaujmi,

Kandydaci winni podania wnosić do 
dnia 20 kwietnia 1920 r. za pośrednictwem 
swoich przełażonych władz do prezjdyum 
Zarządu Okręgowego Dóbr Państwowy en we 
Lwowie dokumentując je następującymi do- 
woduni

1. metryką urodzenia,
2. świadectwem dojrzałości i  ukończę- 

n a szkoły śrełniej (gimnazyum lub 
nzkoły realnej),

3. świadectwem złożonego ogzaaunu 
z rzcfmanowuści ogólnej i państwowej.

Kandydaci niebędąsy w służbie pań­
stwowej winni przedłożyć oprócz powyższych 
dokumentów:

4. własnoręcznie napisane podanie,
5. własnoręcznie nspissny życiorys (cur­

riculum ntae),
6. świadectwo z poprzedniej słniby, 

praktyki lub zajęcia,
7. lekarskie świadectwo o stanie zdro­

wia,
8. dokument; stwierdzające stosunek do 

służby wojskowej ewentualnie
9. metrykę ślubu.
Posady asystentów raohnby, będą — 

o ile kandydaci niewyktżą się ze złożonego 
z dtbrym wynikiem egzaminu z rachunko­
wości ogólnej i państwowej — nadane pro­
wizorycznie z obowiązkiem złożenia tego 
egzaminu w ciągu jednego roku,

Zarząd Okręgowy Dóbr Państwowych.
Lwów, dnia 16 marca 1C20.

L. 477/20 ' (2575)
K o n k n r L .

Senat Akademicki Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie rozpisuje niniej- 
szem konkurs n i posadę maszynisty (w randze 
podurzędnika) dla gmachu Oolleg um ine­
ditom.

Podania zaopatrzone w dowody supeł-

nrgo uzdolnienia na maszynie, oraz znajo­
mości elektromontersiww, należy wnoBić do 
Senatu Akademickiego do końeą kwietnia 
1920 roku.

Bliżsiyeh warunków dotyczących tej 
posidy moim zasięgnąć w kancelaryi Uni­
wersytetu Jsgiellońsbiago w godzinach urzę­
dowych.

Senat Akademicki Uniweri ytetu 
Jagiellońskiego.

Kraków, dnia 19 marca 1920, .

Edykfca
*  ifn w M h  u n h  u  n u d e g ł,

T. 19/19. Wdroanli postępowania ce­
lem uzna .i za zmarfeKo Mikołz; Woiny 
ur. w Mysukowozch unia 17 grudnia 1888 
powołany był woterpniu 1914 jako żołnierz 
95 pulkupieehoty do czynnej służby woj­
skowej. W pierwszych dniach stycznia 1915 
podczas ustępowsnia wr jak rossyjskich na 
wiea Bone położoną w Karpatach koło mia­
steczka Kurymy, Mikołaj Woźny byt śmier­
telnie ranny kulą karabinową w brzuch, po- 
ozem w parę dni później zmarł i na cmen­
tarza we wdi Bona ma być pochowany. Od 
tego czasu wszelki ślad po nim zaginął,

Ody zatem możni, przyjąć, że zaistnieją 
wsrunki ustswowego donuuemanit. śmierci 
w myńi u»tawy z 16 lut'go 1888 Dz. p. p, 
Nr. 20 i 81 marca 1918 Nr. 128, przeto 
■Jiząaza się na wniosek Pałachny z Bedri- 
józ Woźnej, rolniczki w Myszkoweach po­
stępowanie, celem uznania wymienionej oso­
by za zmarłą i uznania zawart go z Pała 
chną z domu Bedrijó# w dniu 16 listopada 
1918 małżeństwa juro za rozwiązane, a za­
razem ogłasza się wezwanie, aieby uózieio- 
■e wiadomości o zaginionym zadowi albo p. 
di. Józefowi Kimelmanowi, adwokatowi w 
Ozortkowie, którego ustanawia Bię kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiegr.

imołi it Woźnego o ile przj życiu po­
zostaje wzywa się, aby stawie się przed 
podpisanym sądem lub w inny sposób dal 
znać osobie. Po dniu 29 lipca 1920 sąd na 
ponow i; wniosek*orzeknie ostatecznie o uzna­
nia s ł zmarłego.

bą<T onręgowy, Oddział IV. 
Ozortków, 28 grudnia 1918. (8510 2—8)

T IV. 14/19 (7). Zarządzenie postę­
powania celem udowodnienia śmierci. Po­
świadczeniem zwierzchności gminn^ w Zdy- 
ni z 12 października 1919 i zaprzysięionemi 
zeznaniami świadków Izydora Ozuchty i Iwa­
na Hjry, udowodniono, te Łukasz Urban 
urodzony dnia 19 lutego x80» syn Grzego­
rza i Pelagii, ostatnio w Zdyai zamieszkały, 
wyruszę! w roku l i i 4  wczańe ogólna] ino- 
bilizacyi do wojski jako woźnica i podczas 
bitwy z Moskalami pod Łupiowem miał być 
zabity i odtąd wszelki słuch o nim zaginął

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, żc osobt wymieniona poniosła śmierć, 
zarządza się na prośoę Eufrozyny Urhano- 
wej postępowanie, celem udowodnieniL jej 
śmierci, a zarazem ogłzsza się wezwanie, 
aby do dnia 15 czerwca 1520 albo sądowi, 
albo panu dr. Lipińskiemu, adwokatowi w 
Jaśle, którego usianawia się kuratorem, 
udiielono wiadomości o zaginionym. Po upły­
wie tego terminn i po przeprowadzeniu do­
wodów sąd orzeknie ostatecznie o wniosku,

Bąd okręgowy, Oddzisł IV.
Jasłu, 20 lutego 1920. (2413 2 - 8)

T. V, 74/19 (3). Zarządzenie postępo­
wania celem faonuaa za zmarłego. Marta z 
Kordaszów Ohłystun, iom. rolnika z Krzywe­
go, dotknięta chorobą weneryczną w zimie 
1915 rokn wywiezioną zestala przez wojekr 
rossyjakie ze swego miejsca zamieszkania. 
Gd lego czasu nie daje o sobie żadnego zna­
ku życia, co stwierdza świadectwo urzędu 
gminnego w Crzywem z dnia 22 październi­
ka 1919.

Gdy zatem można przyjąć, źe zzchodzi 
ustawowo domniemanie w mysi $ 1 ust. 2 
ustawy z 81 mzrea 1918 Dz. u. p. Nr, 128,

frzeto aarzrazi się ns wniosek jej męzz 
wir z Cnłysiuns postępowanie, celem uzna­

nia za zmarłą. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie , ażeby ndzielono wiadomość, są­
dowi, albo kuratorowi p. dr. Iwanowi Kały- 
Łowi, adwokatowi w Tarnopolu, którego usta­
nawia się taraacm obrońcą węzła małżeń­
skiego — o powyż wymienionej.

Marti z Kordaszów Chłystunową wzy­
wa się, ażeby stawiła się przód podpisanym 
sądem, lab u innj spoooo dala znać o sunie. 
Sąd tut. na ponowną prośbę po dniu 80 czerw­
ca 1920 rozstrzygnie o usnuui za zmarłą i 
o uznaniu małżeństwa za rozwiązane,

Sąd okręgowy, Oddział V,
Tarnopol. *0 grudnia 1919. (2545 2—8)

T. V ,‘ 88/19, Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Iwan Besietucha 
dnia 8 czerwca 1878 urodzony, rolni’’  w 
Tarnopolu, powołany w czasie ogólnej mobi­
lizacji do wojska austriackiego opuścił od 
roku 1914 swoje miejsce zamieś tkania i jako 
żołnierz bioł udtiał na woinie światowej, 
Od końea lipca 1917 nie daje o souie ża­
dnego znaku iyeia, co stwierdza świadectwo 
magistratu w larnopolu z dnia 12 Btycznia 
1920.

Gdy zatem można przyjąć, że zachodzą 
ustawowe warunki ustawy z dnia 81 marca 
1918 L. 128 Ds. p. p., przeto zarządza się 
na prośbę żon] jego >nn_r postępowaniu, 
celem uznania za zmarłego, Wydaje się prze­
to ogólne wezwanie, ażeby udzielono sądowi 
lub kuratorowi p. dr. Iwanowi Kałynowi, 
adwokatowi w Tarnopolu, którego ustaaawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego wia­
domości o powyżej wymienionym.

Iwana Beszetnchę \xvwa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w inny 
sposób dał znać o sobie. &ąa tutejszy na po­
nowną prośbę po Jniu 15 lipca 1920 roz­
strzygnie o uznaniu za ‘zmarłego i o uznaniu 
małżeństwa za rozwiązane.

Sąd olpęgowy, Oddział V,
Tarnopol, 18 stycznia 1950. (2546 2 —8)

T. V. 78/19 (3), Wdroienii postępowa­
nia celem nznania za zmarłego. Jat Śmigiel 
urodzony 81 ptżdsiernika 1886 w Krasnem, 
zamieszkały ostatnio w Siocinie gn3podar*,, 
żonaty, weśług zaprzysiężonych zeznań świad­
ków Jędrzeja Wron i Wojciecha Wojcie­
chowskiego w dniu 5 września 1914 jako 
forszpan wskutek pobicia przez kozaków w 
lesie zwanym Dę&ouiec około Zamościa po­
niósł śmierć.

Gdy wobec tego jest prawdopodobne, 
ie osoba wymieniona poniosła śmierć, przeto 
zarządza się na wniosek Józefy Śmigiel po­
stępowanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
ażeby ndzielono wizdomości o zaginionym są­
dowi, zlbo p. dr. Bóżyckiemu, adwokatowi 
w Bzeszowie, którego ustanawic, się kurato­
rem, a zakazem obiońcą związku małżeń­
skiego

Jana Suigla wzywa się, aby stawił się 
przed podpisanym sądemlub w inny sposób 
dał zułć o sobie. Po onin 20 czerwca 1929 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie
0 uznaniu za zmarłego.

Bąd okręgowy, Oddział V,
Bzeszów, 9 marca 192C. (2532 2—3)

T. 241/19 (5). Wdrożenie postępowa­
nia celem nsaarua zr zmarłego. Kasper Ma­
kary nrodzony 6 stocznia 1C79 w Krama- 
rsówoe i tam zamieszkały, powołany podczas 
ogólaej mobiiizt -ji do s4 pułkn Strzelców, 
Dochouzeuia wyka* ł r, że tenże w bitwie na 
froncie rossyjanun pod Sandomierzem zginął.

Gdy zatem moiaa przyjąć, ze zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl {  24 i 277 ustawy cyw. i § 10 
ustawy z anta 16 lutego I 8C1. Dz. p, p. L 20, 
przeto wdraża się na prośbę Maryi Makara 
postępowanie, celem uznacia wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłaua się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi, albo panu dr, Mausowi, adwo­
katowi w Pizemyśiu, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Kaspra Makara wzywa się, aby sta­
wił się przed niżej wymiecionym sądem, lub 
w inny sposób uwiadomił o swem życiu. 
Po dniu 22 lipca 1920 sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, OddziK Y,
Przemyśl, 22 stycznia 1920, (2275 2—8)

T. 285/19 (4), Zarządzenie postępowania 
celem diBania za zmarłego Jan Krupa syn 
Mionaia, urodzony 30 grudnia 1891 t r Babi­
cach i tam zamieszkały, powołany w sierp­
niu 1914 do 84 p. obrony krajowej, uedle 
zeznali zaprzyiiętony ii? świadków padł w bi­
twie pod Bozwadowem w sierpniu 1914.

Gdy zatenr można przyjąć, że zaistnie­
ją wuim z ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl | 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ust. 
z 16 lutego 1888 Dz. p. p. Nr, 20, przeto 
wdraża się na prośbę Kai .rzyny Krupa po­
stępowanie celem m am a wym enionc oso­
by za zmarłą, a zarazem ogłaszt. się, aby 
ndzielono wiadomości o zaginionym sądowi 
lab p, dr Józefowi Mantlowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem
1 obrońcą węzła małżeńskiego,

Jana Krupę wzy . r się, ażeby stawił się 
przed podpisanym sądem lub w inny sposób 
dał znać o sobie, Po dniu 81 marca 1920 
sąd na ponowny wniosek orzeknie ostate­
cznie o uznania za zmarłego i rozwiązaniu 
małżeństwa,

Bąd okręgowy, Oddział V,
Przemyśl, 80 grudnia 1919. (2274 ? ™l )
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W  odnowionym lokalu od 14 b. m. pod nowym zarządem F. ŁĄCKIEGO I M. RAZMUSA
Doskonała kuchnia. . . . .  Bufet bogato ZAÔ atPicOny w ciepłe i zimne przekąski. 
O każdej porze dnia PIWO o normalnej temperaturze i inne szlachetne napoje.

Fabryka i Rafmerya Cukru
Towarzystwo akcyjne w Chodorowi*.

Przeprowadzenie redukcji kapitału akcyjnego,
Uchwała Nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia ak^yonaiyuszy Fa­

bryki i Rafineryi Cukru Towarzystwa Akcyjnego w Chodorowie z dria 19 
września 1919 roku. zatwierdzoną, postanowieniem ministrów przemysłu 
i handlu oraz Skarbu mtymowanem uchwalą Ministra Przemysłu i Handlu 
z daty Warszawa 4. października 1919 — został kapitał pierwotny Towa­
rzystwa wynoszący K 5,000.000 zredukowanym połowę t. j. do wysokości 
koron 2,500.000

W myśl powyższej uchwały akcye I-ej emisji z daty Lwów, dnia 
23 listopada 1912 roku Nr. 1 do 25.000 imiennej wartości K 200 każda, 
zostały z dniem 1 lutego 1920 unieważnione.

Posiadacze tychże akcyi mają jedynie prawo wymienić 2 akcye tejże 
emisji na jedną nową akcyę imiennej wartości K 200.

Nowe akcye zostały już wydrukowane.
Posiadacze jednej akcyi, lab nieparzystej ilości tychże mogą pojedyn­

czą swoją akcyę złożyć z poleceniem sprzedaży tejże po kursie giełdowym, 
albo mogą też za złożeniem powyższej akcyi i dopłatą gotówkową w kwo­
cie 150 otrzymać jedną akcyę Hl-ej emisyi.

Wymianę zredukowanych akeyi. oraz sprzedaż i zakupno pojedynczych 
akcyi, przeprowadza Bank Przemysłowy dla Królestwa Galicji i Lodomeryi 
z Wielkiem Księstwem Krakowskiem, Zakład główny we Lwowie, orazii '
wszystkie jego Filie i Oddziały.

Rada zawiadowcza 
Fabryki i Rafineryi Cukru To w. Ake. 

w Chodorowie.2676

OBUWIA najrozmaitszego, trwałego I wy 
twornego, jakoteź luksusowegu nad­
szedł wielkC traneparl do magazynu 

obuwia 2684
L. T . SKRZYNEK MIKOLASCHA

Pracownia kuśnierska i wyrób różnych czapek 
U. Fisch, Lwów, Rynek 1. 4.

Bez operacji radykalna porno c dla najzastarza1- 
o iych 1 najniebezpieczniejszych cierpień przepu­
kliny n panów, pań i dzieci!

Pro3zę żądać prospektu gratis i franko od 
sper.yalisty patent, bardaży przepuklinowych,

M Freilicha, Lwów, ul, Gródecka 1.35,
w w ła sn y m  d e m n .

Dla pan różnego rodzaju bandaży przepukli­
nowych sporządza kooieta pod jego nadzorem.
Szanowny Panie M. Frelifch!

Poczytuję sobie za obowiąfck wyr*.»ić Paru 
moje n^j^rd czsiejsze p 1 fko#*nie. Od szeregu 
li t ci- rp ałeir n przepuklinę. Da l.tórą nig^sse 
rie mogłem zanieść pomocy — W rozpacy ęod 
dałem się oneracyi, lełz b“z slutku. Dopiero od 
czasu, ki dy Psu wsiąhś mnie w aw; ją opiekę 
W iehe Szanowny Parni* i ożyłeś n i swój ban­
daż, czuję się zupełnie zdrowym , co  n starca 
73 letniego tern bardziej jest poaziwienia go 
dnem.

Ddękując jeszcze raz Panu Sza.owm P^n;e 
M Freil'th za rzet.lce i umiejętre leczeni,-', 
kreślę się

Z poważaniem
J a n  n o w a k

dyrektor Z .k ładu ubogich we Lwowie.

I M A SZYN Y i o  PISANIA
L ag x a .c la .o w >a.33l i l e o p i o  w a a t a  1 t  p  

I  naprawia i przerabia szybko i dokładnie, drobne na- 
I  prawki uskutecznia natychmiast na miejseu. Kupuje 
I  1 Sprzedaje używan maszyny. — Pierwsze specjalne 
I  warstaty, Lwów, Lindego 3, (obok kina Kopernfr). 
| 1469 L . J A  W  O R S  K  I, 12-Łu

K om unfkat.
W tygodaiu prz dświnte-mym sprzedawać 

będą skle y nfe.isk e, rejonowe i korsamr cukier 
b’ c.ły poc cd-enio zegranicneeo V ilości po 7 . kg 

osobę w m>i to  88 50 korni za kg proc?ko­
sztów opakowania na ksrty cukrowe Nr. 4, które 
bedy dodatkowo ro dane

W ywa się nrzeto P T. rnęiów saAf nb, by 
odebrali k»r‘.y cukrowe w sobotę dnir 2’? m^rc,' 
w ‘bbifacb okr gołych . Zt karty te rzleży pobie 
rać należytość po 40 ftńigów.

P. T. kupców rejonowych i sarrądców kon 
sumów wzywa się, by s’.e zgłosili dnia 21 ma'■ca 
w środę i 25 warcs we czwartek w miejskim Za 
kJad ie aprow soeyjnynj po odbiór aryynn;na po­
bór cukru.

Z jraem  zswiod. Diia się, i i p. sedłuia się 
t ażiośó kart chlebowych Nr. 4 do konci bieżą­
cego tygodnia, a to wobio tego io  rotyr Timtna 
dotychczas jeszcze należ ei iloś i mąk am wydał. 
Wsaystkie edn k kartki Nr. 4 będę zrealizowane 
a e -e i  .inblua tażal-nia m  sklep? rejonow ■ w rt 
*ie niezreidrowania ndeiy Wiosić do XVII. B, 
Departamentu ni. Piekarska L. 11.

Równocześnie wobec radeiśc'&d hiyoh prze-* 
syłek rboża bedą realizowane 'akie kartki Nr 5 
w miarę rylawaoja mąt'i *r«,ss młyny.
2678 M iejski Zakład aprowlzacyjny.

KAWA, HERBATA, KAKAO 0
codziennie A N G IE L S K A  Bensdorf, Suchard T 

świeżo palona I C E Y L O Ń S K A  i Yas Hntten 4<
j o  renach priystępnyeh poleca Bitiw iy 'm a d  Kawy 1 łaroaty £

Józefa MUSILA, iw Bagggo 32.35

Aparat*
*•* BOAim

fotograficzne przyjmuje do naprawy
BOGUMIŁ CZOŁÓWSKI, Lwów 

clizkaóska 1. 7, II . piętro.
wL

L. 8467/20/IX,

Taryfa maksymalna. (2677)

'Magiatrat król. st.ił. a f»sU  Lwowa jak-; wład a polityczna I, instaucyi 
ustanawia od 23 mar* a al do odwołań.* następującą taryfę maksymalną

na mlętfo, wędliny I tłuszcze:
Koron:

1 klgr. mięsa wołowego I. kl&asy . . . . . . . .  48-—
sprzeda* as.j w n>'stępujących sklepach: Ko- 
leśa Stanisław, ul Batorego 16; Kati J >liu3t, 
ul Serbska 10; Meic-d: Abraham, ul. Każmic- 
rzowska 17: Moknyeki Autom:,' ul. Kra­
kowska 10; Mokrzycki Stanisław, Krakow­
ska 4 ; Starek Mozts, ul Jar:ow"ka 8 ; Zytny 
Ersnciszck ul. Potockiego 24; Kotowicz 
Józef, Rynek 25;

1 klgr. mięsa wołowego II. kltsy .  ....................... 44'—
sprzedawane we wszystkich innych b kleju ch 
i bazarach w mieście:

1 klgr. mię°a wołowego koszernego I. klasy . . 52*—
sprzedawane w następujących sklepach: Bsum- 
garten Izrael, ul. Łazienna 3 ; Knmmel Juda, 
ul. Starej Rzeźni 4 ; Mendel Aron, ul Ce- 
bułna 1 . ;  Meis ds Abraham, ul. Kaśmie- 
rzowska 17; Sand Samuel, ul. Węglam* 1 ; , 
Schall Majer, ni. Szpitalna 10; Starek Mozes, 
ul. Janowska 8 , R <binsteiu Mozes, ul. Sze­
ptyckich 71; Wiach ik Eliasz, ul Boknicza 8;

1 klgr. mięsa wołowego koszernego II. klasw . . 48 —
sprzedawane we wszystkich innych sklepach 
i ba arach mieście;

1 klgr c ie lę c in y ................................................. 40.—
J kigr. eielęciny ksszernej . . • ..... 40 —
1 klgr. wieprzowiny  ........................  56’—
1 klgr. słoniny z tern, ie 50 prc. ma być.grzbieto­

wej. a 50 prc. z boków . . . . . . . 841 —
Ik lg r . słoniny z boków 10 prc. taniej;
1 klgr. s a d ł a ........................................................ 9 0 —
1 klgr smalcr  .................................................  100*—

Marek:
S3-60

30 80 

36‘40

33‘—

2 8 -  
S8‘— 
39 20

58-80

6 3 - -
80-—

Wyroby masarskie:
1 klgr. polędwicy wieprzowej, wędź sej bez po-

krzeptu........................................................... .... 80 — 56‘—
1 klgr. polędwicy wieprzowej gotowaaej . . . .  90'— 63 —
1 klgr. szynki gntowanej, krajanej bez skóry . . 100 — 7Q‘ —
1 k'gr. szynki dzapsj niegnto>*anej................... 78‘— 54 60
1 klgr. kiełbasy siekanej surowej do smsrzenja . 60‘— '4 2  —
1 klgr, kiełbas? siekanej w ędzonej....................  70 — 49 —
1 klgr. wędzonki s u r o w t j.....................................  70 — 49‘ —
1 klgr, wędzonki gotowanej .  ..........................  84-— 58*80
1 klgr.  ......................................................  56*— 39*20
1 klgr, kiszki pasztetow ej.......................................56 — »9-20
1 klgr. słoniny wędzon-j grubszej . . . . . .  100’— 70‘ —
1 LJgr. słoniny wędzonej paprykowanej . . . .  90 — 63'—
1 klgr. karczku wędzonego........................ . 80 — 56 —
1 klgr. karczku gotow anego........... . 30’—  68*—

I, Przy mięsie wełowem można d d*ć najwyżej 20 prc. kości.
JI Orna hurt iwna ma b y ć  tak wy oś.cdkowana, aby soizadawcy 

w d«t»’ li -siiej.sprz daiy m■ gl: mieć t»r;yna:mnhj 10 prc. zysku 
nie p zekrjc^ając preyt-m maksymalnych cen

III, Kaidy sprzeda r,cy winien umieścić w swoim lokalu zarobkowym 
J’ub scano^ijku targorrym na miejscu widoeznem eg^empla-z 
taryfy nurksymaluej.
Tr.ryfę można  ̂ab' ć po cenie kosztów w miejskim Urzędzie 
tzrg w?m, Batu8». parter.

IV. Powyższe e*? obowiązują takła p r z e d s ię b io r s t r a  gospodaie- 
ssy n ita r3kif (pokoje d o ś n ia d a ń ).

V. Przekroczenia taryfy małsymalnej w;g]ęduie Eie'.'.m:esz'renie 
taryfy w lokalu srrrbkowym. względnie na stanowisku targowym 
będą karane przez Urząd walki s lici w i s ekul iją  we Lwowe 
karą s-resitu, a nadto odebraniem ajłoważnieoia przemysł- w-iro.

VI. Na mocy reskryptu Nami-s nic.w* z 27 marca 1917 L. 3268/A. 
zzkaauje równocześnie Mag.str^t wyrobu i sprzedaży wzzysiki^n 
innych gatunków vędlin, nieumitszcionych w taryfie*

Magistrat król, Btoł. miasta Lwowa.
Lwów, dn"a 20 marca 1920.

L, 273/20- 2566 2 - 2
Ogłoszenie Konk u rsu .

vVydti ł powiatowy w SokaiU rozpisuje nr- 
ni-jstem konkurs na posadę lustratora uizędnw 
i 1: >A gtiunych z terminem wnoszenia udoku 
mentowanycb podań do 30 marca br.

Do posady tej przywiązane są pobory X. 
la -g  urzędnisów rządowych wraz z dcilatkah>i 
wojennymi.

Przy wyjazoacn służbowy** >*łaci WyiriaJ 
powiatowy ayety wraz £ dodatkami uno-mowane 
d>fc urzędników tiądowy-b X rangi. Koszt* po 
dróty pokrywa Wyd- at pow^t^wy.

Po roku zudow dającej służby mstępoje ;ta- 
bilij cya.

Od kandydatów na tę .esaJę yrengi się:
1. Fiepntkrocsofj go 40 roku ty ca ,
2. Przyn 1- łności do Państwa Polskiego,
3. Di^ods u ończmtia szkół®1 śreCoie ,
4 Dwirletni2j praUyil w 'Wydz.tb k ajo 

wym, w ylaiab powiatowym, Maghtr*cie lub in- 
stytucyi fiuNnsowe;.

Konklsarz rtf.dcwy:
' Tadeusz Potw rowskl.

* BrnkrrBa Ijfl Aszlńńł ss tL (9ziT̂ s«ld«tt 11. psi HwskWrWsp*

Iklngl mctoiov o i parowe 
*  poleoa „ m O T “ Lwów, 
Batorego 4. Ib32 6—8

M łyńskie walce, kamienie 
1*2- Perlaki. ..asm ije, Pa- 
»y, Turbiny, Motory, doetaroza 
„Pilot1* Lwów, Batorego 4.

iSTO 11—Z4

T A  alce mtyf «bie, Porl^i, 
I *  Cyliriirv Turbinj Ps«y, 

pole fu „Piiot", j j w j w , Bato­
rego 4. 1883 7—8

/jlsit”y, Lokomobile, Motory 
”  benzyaoy.i. Łamacze do 
kamieni. Kainie polowe do­
etaroza „Pilot" L „ 0w, batu- 
rego 4 1272 1 ,-2 4

Kawę palor.i, |orąoego 
powiel? z \ codziennie świe­
żą, najlepszych gatunków, 

polom Składnica Spożywcza 
Kaiisii.ff) ziunijiMU], j i  Usłry»


